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Lwów 21 grudnia.
Ponuro w Niemczech, a zwłaszcza w P r  u- 

s i e c h ! Cała prywatna i urzędowa buta pru- 
sacko-niemiecka po'ega na niesłychanym prze­
mysłowo - handlowym rozkwicie Niemiec, który 
dostarczał na przyszłość rokował nieprzebrane 
skarby, z którychby czerpuc mogła weltpolityka. 
Z siódmego przed uiewieloma laty miejsca, wy> 
sforowała się handlowa marynarka niemiecka na 
drugie po angielskiej miejsce. Przemysł niemiecki 
począł swymi towarami zalewać nawet Anglię i 
po części Francyę, rugował kupca angi lskiego 
nawet z południowej Afryki i z Singapore. Nie­
miecka m arynarka handlowa rozwozi płody i to­
wary amerykańskie i francuskie z rodzimego .ch 
kraju za morza.

Kilka ląt temu jednej kanonierki nie zdoła 
ły wybudować niemieckie warstaty okrętowe — 
dzisiaj w ystarczają wszystkim wymogom swojskiej 
m arynarki wojennej i budują dla obcych państw 
najpotężniejsze pancerniki. Przemysłowiec i spe­
kulant niemiecki rzucił się na państwa bałkań- 
\ ie ,  aby wyrzucić stamtąd handel austryackf i 

angielski, postanowił podbić sobie Małą Azyę i 
stanąć silną stopą w Zatoce Perskiej, a nawet 
na Czerwonem morzu.

Jeszcze rok temu przemysłowiec, kupiec, 
spekulant niemiecki mogli śmiało marzyć, że do 
la t dwudziestu cały św iat sobie podbiją. Aż na­
gle w rajchstagu oświadczył minister Thielmann, 
że ekonomiczne widoki Niemiec się zasępiają, że 
wojna chińska wysuszyła „niewyczerpane finan­
sowe rezerwy Niemiec.u

Gzem się będzie dalej prowadzić wojnę aż 
do tego stopnia, aby, jak  cesarz W ilhelm  zape­
wniał, „po wieki nikt się nie ważył w Azy i 
wschodniej spojrzeć zyzem na Niemca." Czem się 
będzie dalej budować flotę ? Czem się będzie pro­
wadziło ową weltpolitykę taką, jak  cesarz ją  
określił, „iżby na całym świecie nie padło żadne 
słowo bez udziału Niemiec ?'“ I mawiał to ce­
sarz na parę dni przed ową rewellacyą Tiehl- 
m anna1

R.ząd francuik czyni zabieg., łby Frmncya 
swoje wina i wyroby własnemi okrętan kupie­
c k im i rozwoziła po świecie. To samo czyni rżąd 
Stanów Zjednoczonych. A jedne i drugie zabiegi 
będą uwieńczone skutk.em i odbiją się doskwie- 
rająco na niemieckiej marynarce handlowej. Zwła­
szcza zaś konkureneya amerykańska groźnie po­
czyna występywać na targowicy świata. Berliń­
ski centralny urząd dla przygotowywania trak ta ­
tów handlowych przytacza w tej sprawie mika 
świeżych przykładów.

Dyrekcya portowa w Kalkucie rozpisała 
dostawę lokomotyw. Najtańsza oferta ang ie lka  
opiewała na 30.880 marek od lokomotywy i ter- 

dostawy dziewięciomiesięczny; najtańszamm
oferta firmy amerykańskiej opiewała zaś na 
2 f  100 marek i termin sześciomiesięczny 
też >trzymała liwerunek.

ona

Bardzo znaczną dostawę ru r z m ego że ­
laza dla kolonij holenderska h oddano firmie 
amerykańskiej, .która wniosła ofertę o 25 prc. 
tańszą od niemieckićj. Zn rczne dostawy szyn 
kolejowych dla Holandyi tddano  Amerykanom. 
Nawet rząd angielski widzi się zmuszonym uda­
wać się do amerykańskich a nie do swojskich 
liwerantów, ponieważ Amerykanie ta*sze oferty 
i krótszy termin dostawy podają. Budowę mo­
stów na kolek żelaznęj w Ugar Izie (w Afryce 
wjehodniej) oddano Amerykanom.

Przedewszysikiem zaś groźną stanic « ę  
konkureneya amerykańska na targowicy chiń­
skiej, gdy w Chinach ustaną zamieszki i rywa­
lizacja kupiecka na wielkie rozmiary się rozp~ 
cznie Już budują Amerykanie wiele parowców 
dla handlu między San Francisco (w Kaliforn' ) 
z Japonią i Chinami. W San Franeisco ma być 
utworzone muzeum handlowe na wzór filadelfij­
skiego, które wielce się przysłuży handlów ame­
rykańskiemu z Azyą wschodnią.

Wszelkie tego rodzaju interesa spodziewali 
się Nieme? napewno zagarniać dla siebie. Tym­
czasem nawet Rosya wyzwala się od niemieckich 
hut żelaza i poczęła sam a budować sobie okręty 
wojenne. 1 tak wszędzie perspektywy złe, coraz 
gorjze

Cały przemysł niemiecki zwrócony jest na 
zewnątrz. Za granicę sprzedają fabryki niemie­
ckie znacznie taniej niż w swo i  k ra ju ; kraj 
bogaty, więc stać go na to. Ale i w kraiu dzieje 
się coraz goLej. Jedna deruta po drugiej pod' 
rzuca giełdą berlińską.* lale rzędy fabryk tka­
ckich i hut zastanawiają całkiem albo częściowo 
robotę. Szachrąjstwo szerzy się coraz sznrzej i 
głębiej, zaczem rozsypują s i ziemskie towarzy­
stw a kredytowe.

Najohydniejszem okazuje się szachrajstwo 
kopalń węgla. Krzyczano, że brak węgla, bo ko­
palnie nastarczyć go nie mogą, podnoszono okro 
pnie ceny węgla, wiel* fabryk musiało dlatego 
ustać.

Aż tu nagle uchwalił syndykat westfalskiego 
zagłębia węglanego, zmniejszyć w ciągu pier­
wszego kwartału roku przyszłego eksploatację 
węgla o 10 prc., gdyż, jak  t e r a z  powiada syn­
dykat „produkeya węgla przybrała tak ogromne 
rozmiary, że zdumiewać się trzeba, iż do tej 
pory jakoś udało się ją  rozprzedać, w naj liż- 
szych jednak miesiącach będzie tc niemożliwe 
wobec tego, że zima jes* łagodna, a fabryki że­
laza ograniczają ruch n siebie, jedynym więc 
sposobem utrzymania nadal korzystnych cen. jest 
zmniejszenie eksploatacji szybów węglowych.®

Straszniejszą od wszystkiego zamieszką za­
graża Niemcom wojna, jaka  zdawna toczy się po­
między rolnictwem a przemysłem. Skutkiem coraz 
cięższej konkurencji zboża z Rosyi, Rumunii, 
Stanów Zjedn., Argentyny a nawet Indyj, tudzież 
skutkiem braku rąk, które się garną do obsługi 
przemysłu, rolnictwo niemieckie, a zwłaszcza 
pruskie coraz bardziej podupada. Zbliża się ter­
min odnowienia traktatów  handlowych, i rolni­
ctwo żąda dla swego zboża i bydła opasowego

takiej ochrony cłowej aby mogło bodaj wege 
tować.

Tymczasem przemysł i handel żądają tanie­
go chleba i m itpa choćb] ^ąwe* i nano całkiem 
znieść cło zDożowe My jesteśmy główną podsta­
wą państwa, bo utrzymujemy ziemię w stałem 
ręku, dąjemy najdzielniejszych żołnierzy, tworzy­
my zastęp, dbający o ;nte~wa o/ syzny—powia­
d ają  ziem iunie. My dajemy pie~iędzyr w  tc  głó­
wną dzisiaj państw potęgę, ogarni—ńy dafejdeatre - 
fy  ś nip**, tonąjemy a/ogę i dajemy pods-awę 
\i .ItDoIityce — odpowiadają nrzemysłowcy i han­
dlarze.

My żyć chcemy! — ^ o łą ją  ziemianie. Nie­
chaj z torbami pójdą zięi|janie , byle przemysł 
kwitnął l—odpuwiadają przóc'wnicy. I  odgrażają 
się, że rozbiją rajebstag obstrukcją, jak  w Au- 
stryi i Włoszech, jeżeli się m s stanie po ich wo­
li. Po obu stronach zaciętość nieubłagana.

Hohenzollerny wiedzą, że gdy runie stan 
ziemiański i ziemia pójdzie na handel jak  akcye 
spekulacyjne, to fundamenty Prus się wywrócą i 
bezojLzyźniany żywioł libe-ąlny wszystko opanu­
je, może nawet tror  Ale też wiedzą, że bez roz- 
możenia się przemyułu — i tak  dzisiaj już za­
chwianego—trzebaby dc koąza rzucić swoje welt- 
umfassendt ■'lane

Ani le rk u le s  n»e jątjźł na takiern rozdrożu. 
A tu  żadna, choćb. jak  siarczysta mówka od 
Hunnów i nosów c h i ń s k i  nie poradzi.

S  Ł T  JmC.
e
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Po ..zieleniu kilku urlopó’ r i odczytaniu 
spisu petycyj a  potem interpelacji p. Trzecieskie- 
go, czy wydawnictwo aktów grodzkich krakow­
skich dostanie dwie izby od tamtejszego sądu i 
czy będz.e przyspieszone, dalej interpelacji dra 
Bernadzikowskiego, czy hędą budowane na Sole, 
obwałowanej obecnie, ś’uzy i wreszcze interpela­
c ji  p. Milana, czy wiadomo władzom, że dwaj 
nauczyciele Trela z pod Sanoka i Stankiewicz z 
pod Brzozowa ‘ nie chodzili przez 2 tygodnie do 
‘szkoły a Sgito./kii c awfódowymi kandydatami 
na posłów — odczytał na dzisiejszem posiedze­
niu z polecenia marszałka sekretarz p. Urbański

wuioeek nagły
p. Wójcika, domagający zię od sejmu, aby we­
zwał rząd do przeprowadzenia śledztw w spra­
wie — jak  mówił wnioskodawca — nadnżyć, 
popełnianych prZez urzędników adm inistracyj­
nych w ostatnich wyborach.

Dla uzasadnienia nagłości swego wniosku 
zabrał głos p. Wójcik

Rzekł, że posiedzenia sejmu już lię  kończą, 
a zatem koniecznie zaraz trzeb? ago wniosek 
wziąć pod obrady, boby później nie było już 
sposobności do wytknięcia tych nadużyć, które 
w ostatnich wyborach popełnili urzędnicy.

Drugi zabrał głos p. A braham ow icz: Poj­

muję mówił, że ktoś mając jakiś konkretny fakt, 
zażąda aby tego, kto w nim zawinił, ukarać lub 
napiętnować — ale żądać na podstawie rozpo- 
wszechi :onych w prasie „wieści" jakiegoś gene­
ralnego śledztwa tak, jakby ogólna opinia istnia­
ła że wybory ogólnie zostały przeprowadzone 
nielegalnie — to coś takiego, czego na seryo 
chyba traktować nie można. Przecież nawet w 
dziennika ch agitacyjnych rubryka nadużyć wy­
borczych była zazwyczsi pustą.

Trzeci zabra* głos dr. Okuniewski i popa/ł 
żądanie p Wójcika, dodając, że w całej Galicyi 
wschodniej wybory^ były nielegalne. Wprawdzie 
mówi p. Abrahamowie?, że one były legalne, ale 
i przed trzema laty mówiono tak samo, a na tę 
legalność wstrząsia się cała Europa

Ks. Stojałowski również zabrał głos, a to 
dlatego tylko — jak  mówił — że został do tego 
twierdzeniami p. Abrahamowicza sprowokowany. 
P. Abrahamowicz twierdzi, iż wszystko było le­
galne, ale było to legalnem tylko dla panów, dla 
których nawet bić i zabić chłopa jest rzeczą le­
galną.

Na te słowa podniosła się w całym sejmie 
ogromna wrzawa Marszałek przerwał ks. Stoja- 
łowskiemu i wezwał go za ostatnie jego słowa 
do porządku, bo to słowa, które gdyby mówiły 
prawdę, zarzucałyby komuś czyny nieuczciwe.

Po ks. Stojałuwskim zabrał głos n a m i e ­
s t n i k  hr. P i n i ń s k i :

Poprzedni mówcy — mówił — dotykali 
wniosku samego, więc i ja  coś o nim powiem. 
Mnie osobiście zależało na ścisłej legalności wy­
borów i utrzymaniu porządku i powagi władz 
w ich czasie, to też dałem podwładnym mi w ła­
dzom baruzo szczegółowe wskazówki. Ja  mam 
to przekonanie, że wybory zostały przeprowa­
dzone legalnie, a zarzuty, jakie podniesiono, są 
przesadzone. To co mogło być faktycznym pod­
kładem tych zarzutów, to będzie mojem stara­
niem zbadać, ale tego nie ma wiele i nic wiel­
kiego (ks. Stojałowski zav : łał tu : To nie dro­
bnostki, to gwałty. Marszałek; Głos ma nie ks. 
Stojałowski, lecz namiestnik hr Piniński).

Hr. Piniński mówił d a le j: Zadowolić ks. 
Stojałowskiego możeby było trudao a i to jest 
kwestya, czy my wszyscy życzylibyśmy sóbie 
tego aby ks. Stojałowski był zadowolony. Z a­
rzutów wogóle było bardzo mało, a i to treść 
ich wypływała albo z nieznajomości ustawy, albo 
z dziwnego jej pojmowania Żandarmi i wojsko 
tu i owdzie byli wezwani do wyborów, ale nie 
po co innego jak  tylko oo to, aby utrzymać spo­
kój i porządek. Była przecież, bo musiała być 
gorączka wyborcza i ona jest m atką zarzutów, 
ale gdyby zapytać tych, co nie sympatyzują z ra ­
dykalizmem, to usłyszęćby można jeszcze więcej 
zarzutów na agitację radykalną.

Mam to przekonania, że tego roku jest zna­
cznie mniej rozgoryczenia i mniej zarzutów niż 
dawniej, a to przyznać mi musi i sam dr. Oku­
niewski.

Tego, co istotnie popełniono, dochodzić się 
będzie niezawodnie i ściśle, ale jakieś ogólne

śledztwo byłoby największą niesprawiedliwością 
wobec tego, jak  się ogół urzędników zachowa! 
podczas wyborów (Óklaski).

D yskusja nad nagłością ‘nioszu p. Wójci­
ka została tym sposobem skończoną m »*#l«k  
zarządził głosowanie. Komplet se,jiu  byt irdzo 
znaczny. Za nagłością wniosku stanęło tylko 32 
posłów, a mianowicie Rusiui, ludóW y, kfl Stoja­
łowski, p. Potoczę1, p -Rotter, p SolcŚki ‘i Wre 
szcie dr. Małachowski;

Nagłość tedy wniosku p. WójcikL -ustała 
o d r z u c o n ą ,  a sam wniosek będzm wedie fftw- 
pisów regulaminu sejmowego tra k ,. anf.

M y t a.
Z kolei przyznał sejm Tarnowowi, wydzia­

łowi powiatowemu rzeszowskiemu, Chw ł'wicom  
i W rzawie nad Sanem, dworowi Ułaszkowieckie- 
mu radzie powiatowej jarosławskiej i dworowi 
wołeniowskiemu — praw a pobierania opłat my- 
tniczych, czego referentem był p. Chamiec.

Podatek od wódki.
K. Abrahamowicz imieniem kom isji sudóo- 

towej przedstawił ustawę, żłoioną z 16 parafra- 
fów, a dotyczącą proponowanego świeżo przez 
rząd podatku od wódki na rzecz kraju.

Zabrał tu  głos imieniem rządu hr. Łoś, 
radca dworu i złożył następujące oświadezomc 
Ponieważ sejm dalmatyński odrzucił projekt rzą­
dowy podatku wódczanego, więc warunek isto­
tny, od którego rząd uczynił z góry zawiałem 
przyjście do skutku tej sprawy — więe owego 
projektu rządowego w tej chwili już nie ma. 
Jakkolwiek ten sposób sanacji finansów ktajo- 
wych został udaremniony, to jednak rząd i imdai 
usilnie dążyć będzie do tego, aby akcyę sam 
cyjną innym jakim sposobem przeprowadzić.

Powołuję się w tej mierze na komunikat 
urzędowy w Wiener Abendposi, wedle którego 
rząd zamierza parlamentowi przedstawić zathr oo 
jego zebraniu się projekt ustawy państwowej o 
podwyższeniu podatku od wódki i oddaniu skar­
bom krajowym z tej nadwyżki tych dod *dów, 
jakieby miały, gdyby obecn) projekt H-r Kmćfl 
udaremniony. Oczywiście ust»wa ta^a będzki'mo­
gła wejść w Życie dopferff piźniBj, .ffe 
był obowiązywać udaremniony orojekt, ale trze­
ba mieć nadzieję, że zacznie obowiązywać w ka­
żdym razie jeszcze w ciągu r. 1901.

Dr. Małachowski w dłuższej przemowie po­
pierał petycję m. Lwowa, wniesioną do sejmu 
z gotowym projektem, w jakiby Lwowowi mógł 
być wrócony ten ubytek dochodów, któh oka. 
zaćby się musiał w razie uchwalenia udftemnio* 
nego obecnie projektu rządowego.

Skończył dr Małachowski wnioskiem aby 
sejm petycyę m Lwowa odesłał do w ysia ło  
krajowego z poleceniem nietylko jej zbadania, 
ale i zdania sprawy z niej w ciągu jesacre bie­
żącej sesyi.

Do tego wniosku przyłączy, się i«ź Ur. jPei- 
gel imieniem Krakowa
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1 od wojna nić.
Napisała

Miss Ellen Thomeycroft F o r  er,
(.Ciąg dalszy).

— A mężczyźni zadają go sobie? — zapy­
tał Jan.

— O, tak. Każdy mężczyzna sta ra  się być 
powabnym przynajmniej raz w życiu i prawie 
zawsze im się to udaje, jeżeli tylko tak długo, 
jak  trzeba, staraniom  tym się oddaje. Natomiast 
między kobietami wiele jest takich, którym się 
zdaje, że obowiązkiem mężczyzny jest zachwy­
cać się nimi, to też jak  zazwyczaj się dzieje, 
gdzie wchodzi w grę obowiązek, czynią go im 
jak tylko mogą najtrudniejszym i najprzrkrzej- 
szym do wypełnienia. I gdy mężczyźni nie zaj­
mują się nimi, m ają pretensyę do nich, a nie do 
siebie samych.

— Mężczyzn zawsze lubi się bawić, a ni­
gdy nie lubi słuchać nauk — zauważył Jan. — 
Gdyby kobiety przynajmniej o tem chciały pa­
miętać, wszystko jeszcze byłoby dobrze.

— Ach, kapitanie, jesteś pan rozumnym 
człowiekiem! — zawołała Arabella powstając 
z krzesł9 i opuszczając pokój.

Choć ograniczona, nie była Arabella po 
zbawioną pewnego zapasu taktu. Niegdyś miała 
pewne powodzenie.

Na tym świecie zawsze się znajdzie jak iś 
kąt dla kobiety z taktem, który jest tylko inną

nazwą na dar spostrzegawczości i życzliwości 
dla drugich.

Gdy się znalazł sam z Elfrydą pouztał 
z krzesła i zaczął się bawić drobiazgami, pou­
stawianymi na kominku. Chociaż dzielnym był 
człowiekiem i żołnierzem bez zarzutu, Jan  prze­
cież bał się Elfrydy Harland.

Mimo to zdecydował się na krok. kłóry 
go przejmował rzetelną obawą. Tem właśuii do­
wiódł całego swego męstwa.

— Miss Harland, nie wypełniłem jeszcze 
swoich intencyj pojednawczych, z którymi tu 
przyszedłem — zaczął.

— Dobre intencje mogą dać doskońaty 
bruk, ale nie bardzo zajmujący program zabkwy 
— odparła Elfryda. i

— A ja  mimo to mam zam iar trzyi lać się 
swoich jak programu i wykonać je. Pragnę zbli­
żyć panią do siostry.

— A 1 — odpowiedziała Elfryda jedńozgło- 
skowym wykrzyknikiem, a tw arz jej nie zdra­
dziła ani nawet najlżejszego śladu zajęcia się 
sprawą Jana.

Nieco trudno było dalej ją  traktować w jrew  
tak zniechęcającemu zachowaniu się mterioku- 
torki, ale Jan  odważnie poszedł naprzód.

— Ona taka uedna, taka nieszczęśliwa 
i taka smutna z braku kogokolwiek, ktoby chciał 
zbliżyć się do niej i zająć nią. Takie to , szcze 
młode stworzenie, a jednak sam a już musi sobie 
torować drogę przez ten świat.

— Już wiem — więc pan sądzi, że ja  dość 
już jestem  stara, aby wziąć na swoje barl jej 
niedoświadczoną młodość. Czyś pan nigdy nie 
słyszał o tem, że siostry bliźnięta żazwyczą'1 by­
w ają bardzo równego wieku?

— Tylko nie wtedy, gdy t a i  jak  panie obie 
przeszły przez tak różne doświadczeniu W" życiu;

Pani np jes.es skończoną dam ą wielziego świa­
ta, a  ona tymezasem jest tylko samotnem dzie­
ckiem, które dotąd było pozbawione wszelkich 
przyjemności w życiu.

Miss Harland uśmiechnęła się enigmatycz­
nym, zimnym uśmiechem.

— Moja siostra powinna być dumną z tak 
gorliwego, o-ędownika.

J a n , \  „akże zanadto się zagłębił pamięcią 
w niewygodach życia Etelki, aby go mógł stropić 
chłód Elfrydy.

— Och! czyżbjć pani mogl me zbliżyć się 
do niej — zawołał — i być dobrą dla niej i po­
móc jej trochę? ; Ona, ciężko musi pracować 
na życie, biedne dziewczę! I  jestem pewien, że 
jej pracodawcy nie ^  dla niej uprzejmi. Ona 
tak« odważna i szczera, a taka dobra dla swo­
ich dziadków. Pani nie mogłabyś się oprzeć i 
musiałabyś ją  pokochać., gdybyś tylko ją  po­
znała 1

— M uiałabym ? Nie jestem tego tak bar­
dzo pewną.

— Proszę, me bądź pani szorstką an okru­
tn ą ]  Jak  póWiada rars Sceley, sam a siebie pani 
krzywdzi, nadając sobit pozory tak  pozbawionej 
uczuć kobiety, jak  pan» to w słowach okazuje. 
Fani musisz p rz tc ie " mieć gdzieś serce i estem 
pewien, że to serce-by się złamało, gdybyś pani 
kiedyś za późno zechciała wynagrodzić to wszy- 
śtko, czego w ŻTPiu swojem była pozbawioną 
siostra pani, bliźniacza siostra. -

p an mi pociilebie Nie jestem pewną, 
czy mam w ogóle serce,' a  jeżeli je  mam, to 
musi być z gatunku niełamliwych. Coś w tym 
rodzaju, ja k  niełamiiwe szkło, kfófrem możesz pan 
jak  chcesz rzucać, a nie (tłucz się.

— Tylko że znawcy wola pić ze Jzkła, 
które się tłućze," giły się r niem niedi katnie

obchodzi — chociaż chętnie wierzę, że ten ro­
dzaj szkła, o którym pani wspomniała, jest bar­
dzo popularnym i bardzo się opłaca na stołach 
w drugorzędnych restauracyach i hotelach — od­
parł Jan  opryskliwie.

Policzki Elfrydy zarumieniły się.
— Jesteś pan bardzo surowy.
— Jestem bardzo rozgniewany na panią!
Serce ETrydy zaczęło bić żywo. Kobieta

zawsze podziwia tego mężczyznę, który się gnie­
wa na nią, pod warunkiem, że wie, iż on ma 
słuszność, a nie ona i że nie należy do jej ro­
dziny.

Je s t coś przejmującego w gwałtownej sprzecz­
ce między dwiema poróżnionemi z sobą osobami, 
z których każda naieży do innej płci i do innej 
rodziny, ale gdy zderzają się z sobą dwie chmu­
ry gradowe, należące do jednej i tej samej fa­
milii, wówczas burza przybiera coś z natury za­
wieruchy w gronie starych plotkarek, zgromadzo­
nych na plotkarskiej herbatce i staje się przy­
gnębiającą komedyą zamiast tragedyi namię­
tności.

— Kapitanie Le Mesurier — odezwała się 
Elfryda, pozbywając się na chwilę niedbałej swo­
jej miny — niech pan gorzej o mnie nie myśli, 
niż na to zasługuję. Jest powód, dla którego nie 
mogłabym się zbliżyć do siostry, gdybym nawet 
chciała. Przyjdzie dzień, w którym pan poznasz 
ten powód, ale nie teraz jeszcze.

Jan  szarpnął wąsa, jak  zawsze czynił, gdy 
był rozdrażniony.

— Nie mogę sobie nawet wyobrazić, aby 
mógł istnieć powód na tyle słuszny, iżby był w 
możr ści rozdzielić dwie sio«try, zwiaszcza gdy 
jedna jest ubogą i nieszczęśliwą, a druga ma 
dosyć i aż do zbytku. Czy pani tego n;e może 
ZTozdmieć, jak  to ciężko musi być młodej i pię­

knej panience być zniewoloną pracować na  życie 
w pośrodku ludzi nieżyczliwych podczas gdy ro ­
dzona siostra jest jedną z najposażniejsc; 4  par 
nien w Londynie?

— Rozumiem to wszystko i radah, _  po­
móc w czem siostrze, gdybym mogła, ale wiera 
mi pan, to rzecz niemożliwa.

— Niemożliwa rzecz dla pani pójść do sio­
stry rodzonej i powiedzieć jej, że zawsce będzie 
miała w pani przyjaciółkę? Niemożliwa przynaj­
mniej napisać jej to ?

— W obecnych warunkach, stanowe--i nie­
możliwa

— Nie mogę w to uwierzyć!
Elfryda pokiwała głową.
— Nie znasz pan wszystkich szocegółdw, 

bo gdybyś pan je  znał, sambyś zrozumiał, że 
Etelka i ja zniewolone jesteśmy żyć —łhda otf 
siebie.

— Wielka to dla niej przykrość 1
Elfryda uśmiechnęła się smutno
— Byc może, że to i dla mnie m ała przy­

krość, ale co się zmienić nie da. muai by6
jak jest.

Jan w swem podnieceniu przechadzał s if  
naokoło pokoju, ale w tej chwili stanął a n o r  . 
i powtórnie zaczął się bawić drobiazgami na ko­
minku , a bawił się tak gwałtownie pieskiem 
z chińskiej porcelany, że jedńa z iejgo nóg prysła 
mu w niecierpliwych palcach.

— Przykro mi, żem się posunął aż do im­
pertynencji, przemawiając do pani w te r  spo­
sób i winienem panią przeprosić — «>»rr*kt 
szorstko.

(C- d. a.)

Z powodu przeniesienia handlu do hotelu „George’a“ urządzam w magazynie pod firmą E. MACHAYSKI
róg ni. Ja |ie llo A śd le | i ffrseeiego Mą$«, w  zezwoleniem  w ład zy
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Dr. Dwoiski postawił też wniosek, aby wy­
w ia ł krajowy zbadał, jaki skutek na finanse 
m iast galicyjskich wywrze projekt rządowy i 
idał z  tego sprawę sejmowi jeszcze na bieżącej 
awyi.

!s. Stojałowsk sprzeciwił się całej ustawie, 
bo wskutek niej tylko wódka stanie się droższą, 
ludowi zaś wódk koniecznie potrzeba. Kwestyę 

l najlepiejby się w ten sposób rozwiązało, 
gdyby obecny projekt został odrzucony, a sejm 
uchwalił żądanie, aby rząd zmonopolizował wód­
kę na korzyść skarbów krajowych. Tym sposo­
bem wszyscyby zyskali, a stracili tylko szynka- 
Tze. W dodatku lud nie byłby zatruwany złą 
wódką.

P. Średniawski wystąpił z tym zarzutem, że 
rząd  nie daje w swoim projekcie nic od siebie 
krajowi, lec* pozwala krajom  na ich własny 
Koszt uzdrowić swoje finanse.

W  zakończeniu dyskusji ogólnej p. Abra- 
aam ow ioi, referent sprawy, przyznał ks. Stoją 
łcwski, iż gdyby swój program co do podatku od 
' ’ódk? potrafił zrealizować, toby stanął w rzędzie 
największych ekonomistów europejskich. Ks. S*o- 
jało.. skiemu żąda, aby monopol dał wódkę tanią,
•  przecież doświadczenie sąsiedniego państwa, 
którego stosunki znane są zapewne ks. Stojałow- 
skiomu (Rosya) poucza, iż wskutek monopolu

ódka drożeje, a nie tanieje.
Mówi ks. Stojałowski, iż ci, co zachwalają 

obecny projekt „tum anią lud.* A przecież „tu­
manią* go raczei ci, co mu obiecują takie nie- 
yńóżliwe rzeczy, jak  taniość wódki i znaczny z 
piej dochód. W ódka w razie monopolu ma u nas 
podrożeć po to, aby dodatków do podatków nie 
podwyższać.

Co do oświadczenia rządu, to trzeba ubo­
lewać, że rząd tak łatwo porzuca swój projekt, 
skoro tylko jeden sejm dalmatyński go odrzucił.
: A nrzecież gdyby nawet Dalmacya nie przyjęła 
projektowanej ustawy, to jednak to na konsum- 

i produkcyę wódki nie wywarłoby żadnego 
?pływu i nawet sam dalmatyński sejm przyjmie 
projekt onegdaj odrzucony, skoro tylko pogodzi 

>aię z rządem w jakiejś swojej sprawie narodo­
wej czy innej, nic z wódką wspólnego nie 
uąjącej, dla której się z nim teraz gniewa.

R ząd obiecuje, że zamiast wycofywanego 
obecnie projektu postara się o ustawę państwo­
w ą, która ten sam efekt będzie miała, ale jest 
obawa, że parlam ent tej ustawy z powodu prze­
śnienia narodowego nie uchwali i kraje nic nie 

będą miały.
[)tdż trzeba, aby sejm mimo oświadczenia 

rządu projekt ustawy o podatku od wódki u- 
objHalił.

W qj Jkusyi szczegółowej stało się jak  p. 
Abrahamowicz żądał, a nawet na wniosek p. 
Y rw A  m a  uchwalił sejm całą ustawę en bloc.

olucyę pp. Małachowskiego i Weigla 
aejb, .-i*izną większością głosów odrzucił, albo- 
ąieiu komisya budżetowa już sam a poleca wy- 
audowi -rajowem u zbadać tę sprawę. Tak samo 

>4m cU  sejm i rezolucyę p. Dworskiego.

Dalszy porządek dzienny.
Na wniosek p. Jaworskiego en bloc uchwa- 
statu t miejski krakowski.
Z referatu p. Scipii uchwalił sejm zgodnie 

f  wniojziem  wydziału krajowego przeznaczyć 
,40,000 koron na procent od tych pożyczek, które 
x>wiaŁy lub gminy zaciągną na złagodzenie skut­

ków tegorocznej powodzi, dalej przeznaczyć w 
tym samym celu 80.000 koron na zasiłki n a  bu­
dowę dróg, a wreszcie wezwać rząd, aby opusty 
podatków rychło obliczył i przyznał, aby taniej 
koleje przewoziły zboże potrzebne okolicom za­
lanym, aby w tych okolicach rząd sól taniej roz- 
irwał ludowi, aby od pożyczek po powodzi nie 
żąd«.ł stempli a ostatecznie, aby regulował rzeki 
galicyjskie.

W  dyskusyi hr. Stadnicki wykazawszy, jak 
ytiele kraj trac ' na tern, że ani ustawa komasa- 

fjna, am m etoracyjna, a r  korzystna polityka 
;aryfowa nie zostały należycie wprowadzone, wy- 

i f i j l  życzenie, aby tak rzad jak  i wydział krajo-
* nie ograniczali swojej pomocy tymi powiata­
mi, które dotknęła powódź, ale nieśli ją  też oko­
licom dotkniętym i innemi klęskami, np. myszami 
oolneou.

Dr. Bernadzikowski narzekał na to, że Koło 
polskie zawsze tylko prosi się rządu o łaski, a 
nie żąda od nteg<. nic stanowczo i dla lego nic
nie dostaje.

Tak samo narzekał na Koło i ks. Stojałow- 
sfcj a oprócz tego domagał się kontroli nad roz­
dawnictwem zapomóg, bo zdarzyło się już, że 
* p . ,»  Jarosławiu rozdawano zgniłe kartofle lu-

Anom.
ponieważ nikt w dyskusyi ogólnej me posta­

w ił'i-d n eg o  wniosku, więc referent nie zabierał 
głosu, a  i sejm bez dyskusyi szczegółowej uchwa­
lił -rszystkie wnioski przedstawione przez refe­
rent* i  tym dodatkiem, zaproponowanym przez 
dr. Skałkowskiego, aby w szereg powiatów, co 
m gją dostać zapomogę od wydziału, wciągnąć 
‘a p e  powiat samborski.

P/owizoryum budżetowe 
gwedstąwił izbie p. J- Potocki. Zaproponował
ptwwizoryum kwaualne.

Jj dyskusyi p. W ójcik długo i szeroko a 
v„aao im iętnie dowodził, że wybory ostatnie 
p r z e p r o w a d z o n e  zostały z nadużyciami. Powsze­

chny » d W  śmiech p °wstal w lzbie> gdy P

Wójcik dowodził, iż namiestnik pojechał do W ie­
dnia do ministra, aby sobie wyjednać zupełną 
samowolę na wybory, a zagroził ministrowi, że 
jeżeli je j nie dostanie to poda się do dy- 
misyi.

Zapowiedział p. Wójcik, że jeszcze wszystkie 
nadużycia wyborcze będą zebrane i podane do 
wiadomości, gdzie należy, a niektóre oprą się o 
sąd. Groził, że jeżeli tak dalej będzie jak  jest, to 
bagnety i szable niedługo podtrzymają porządek 
obecny i trzeba będzie koniecznie bezpośrednich, 
powszechnych wyborów. Doszło już do tego na 
wet, że Gazeta Narodowa „organ namiestnika" za­
chęcała duchowieństwo do agitacyi.

P. Wójcik w dalszym ciągu wyliczał naj­
rozmaitsze wypadki jakichś okropnych nadużyć 
wyborczych, które tylko śmiech budziły ciągle, 
choć p. Krempa ciągle mu sekundował okrzy­
kami „hańba“.

Jak w r. 1895 zapisał się smutno starosta
Gubatta, tak obecnie wystąpił p. Michałowski,
starosta jasielski. (P. K rem pa: hańba m u ! P. 
Michałowski był na posiedzeniu obecny w loży 
sejmowej,).

Nadużycia wyborcze w krakowskim powie­
cie były straszne: na korytarzu starostw a stał
wyborca olbrzymi i każdego _ głosującego łapał, 
nam awiając go do głosowania za Wojtygą nau­
czyciele wszyscy przyjeżdżali już ze swoimi w y­
borcami do miasta (W ojtyga jest nauczycielem 
ludowym) — w Wieliczce aresztowano p. Wójcika 
(pp. Krem pa, ks. Stojałowski krzyczą h a ń b a ! 
hańba 1 tak Polskę budujecie!). w chrzanowskim 
powiecie hr. J. Potocki dał 1000 zł. na rozpija­
nie ludu. (P. Potocki: nieprawda 1 P. Wójcik :
mam list na to! P. Potocki: mimo to niepra 
wda! P. W ójcik: mam list. P. Potocki: jeszcze 
raz n iepraw da!).

Tak być nie powinno -  skończył p. Wójcik.
Marszałek przerwał (godz. 3-20) posiedzenie 

do wieczora do godziny siódmej wieczorem. 
W prywatnej rozmowie zainterpelowany przez 
p. Potockiego p Wójcik przyznał, że nie ma li­
stu samego p. Potockiego, lecz ktoś inny mu pi­
sał, że p. Potocki tak zrobił.

P. Wójcikowi z wielkim zachwytem gratu­
lowali mowy pp. Soleski, Romanowicz, Rotter itd.

Listy z kraju.
Z Mieleckiego 20 grudnia.

Gorączka wyborcza, która traw iła nasz lud 
włościański przez dwa pełne miesiące, skończona. 
Teraz nastąpi epoka rekryminacyi, żalów, zarzutów 
przeciw terroryzmowi stronnictw, przeciw rzeko­
mym nadużyciom władzy. Ale tak było wszędzie i 
zawsze, tak zapewne będzie i w przyszłości. Wybory 
wywołują zawsze tyle nienawiści, tyle nieuzasadnio­
nych obelg i potwarzy, że są po prostu epoką 
publicznej, bezkarnej produkcyi występków prze­
ciwko czci i honorowi współobywateli. W czasie 
wojny wyborczej silent nietylko muzy ale i 
leges.

Uwagi te spowodowane zostaiy wystąpieniem 
Głosu Narodu w artykule z dnia 13 bm. przez 
p. Lewickiego podpisanym. Został on w większej 
części przez ok. Prokuratoryą skonfiskowany, ale 
pozostałe szczątki wykazują, że upadły w kuryi 
IV w powiatach Ropczyce Mielec-Tarnobrzeg kan­
dydat, stracił w chwili upadku równowagi i ja­
sność myśli.

Wszelkie insynuacye, jakoby ks. Kopyciń- 
ski skrycie kandydował, są pozbawione wszelkiej 
podstawy. Ks. Kopyciński, tak na przedwybor­
czych zebraniach, jak i później w pismach do 
komitetu centralnego, stanowczo oznajmiał, że 
kandydatury nie przyjmuje.

Kandydatura jego rzeczywiście wbrew jego 
woli postawioną została, przede wszy stkiem gło­
sami zwolenników jego włościan, wdzięcznych 
mu za wielkie jego dla ludu zasługi — a nastę­
pnie przez komitet centralny, który w nim wi­
dział jedynego kandydata, mającego jakąkolwiek 
szansę przeciw kandydatowi nieuznającemu soli­
darność Koła polskiego. Najlepszym tego dowo­
dem są wybory w powiecie mieleckim, głównej 
fortecy ludowców, w których ks. Kopyciński 
otrzymał 83 włościańskich głosów, podczas gdy 
w wyborach z V kuryi ks. Zyguliński przeciwnik 
ludowca dr. Winkowskiego zebrał w tym powie­
cie tylko 30 wszystkich głosów. Jedyny, ale cięż­
ki zarzut, jaki przeciw ks. dr. Kopycińskiemu 
podnieść można, jest właśnie ten, że nie przyjął 
ofiarowanej mu z całego serca przez najlepszych 
włościan kandydatury, gdyż wówczas zwycięstwo 
jego byłoby niezawodne. Wiedział dobrze, że je ­
go praca w Wiedniu będzie dla kraju skutecz­
niejsza niż praca jego przeciwnika — a to prze­
konanie winno mu było być dyrektywą i tarczą 
przeciw wszelkim żłośliwym insynuacyom, któ­
rego i tak nie ominęły.

Popierali go inni w poczuciu, spełniając 
swój obowiązek. Wobec jego odmowy, szukali 
innego kandydata, z któregokolwiek stronnictwa, 
stawiając jedyny warunek : wstąpienia do Koła 
polskiego.

Postawił swą kandydaturę ks. kanonik Zu­
ziak z Baranowa, a następnie włościanin Wydro 
z Rzechowa, ale cofnęli się wobec gorąco przez 
włościan mieleckich popieranej kandydatury ks. 
Kopycińskiego. Gdyby się wówczas zjawił p. 
Lewicki, byłby może przyjęty, ale zjawił się do 
piero przy schyłku akcyi wyborczuj.

Nie wiadomo, przeciwko komu p. Lewicki

w skonfiskowanych ustępach cnego artykułu wy­
stępuje. Wydrukowane istępy nie dają gwaran 
cyi, że żale te były uzasadnione Ks. Kopyciński 
szczerze głosy swe chciał mu odstąpić, a on 
w ten sposób się odpłacił, ie  szalę zwycięstwa 
przechylił na korzyść posła, któiy nie wstąpi do 
Koła i który głosi hasło : „w ara księdzu od po­
lityki". Nie są  to podobno zasady, którym p. 
Lewicki hołduje. Tak więc i tu niestety, osobista 
i to niesłuszna uraza wzięła przewagę nad wa- 
żniejszemi przekonaniami.

Szkoda tylko tych zacnych włościan, któ­
rzy tak jawnie i energicznie objawili zwrot ku 
lepszemu w usposobieniu ludu, szkoda pracy 
kilku osobistości a  przedewszystkiem prezesa p. 
Sękowskiego, który tal jak  zawsze, gdy choda 
o dobro ogółu, i w tym wypadku nie szczędził 
ani trudów, ani czasu swego.

Wybór 13 posłów z miast.
Lwów d. 20 grudnia.

Rezultat wyborów przyniósł pewne niespo­
dzianki. Wa LwoWle w ybraaf został tylko dr. 
Leonard Piętak, drugiemu kandydatowi dr Dulę­
bie, skutkiem postawienia aż pięciu kandydatów, 
jakkolwiek otrzymał aż 2831 głosów tj. prawie 
500 więcej niż Roman )wićż, żabi ikl< do absolu­
tnej większości jedynie 10 głosów i skutkiem te­
go będzie musiał odbyć się w piątek 21 bm. ści­
ślejszy wybór między nim a Romanowiczęm.

W m iastach Przemyśl-Gródek zaszła ta  nie­
spodzianka, iż niewielką ilością głosów upadł tam 
dr. Henryk Kolischer, bardzo cenna siła w Kole 
Polskiem i parlamencie a zwyciężył radca sądu 
p. Hugo Królikowski, dobry Polak i mąż zacny,

W Tarnowie i Bochni upadł p Tadeusz Ru- 
towski, członek redakcyi Słowa Polsk ego a wy­
brany został adwokat dr. Stanisław Stojałowski.

Do rzędu nowych posłów zaliczyć należy 
jeszcze dr. N atana Seinfelda, zastępcę dyrektora 
kolei w Stanisławowie, wybranego przez miasta 
Kołomyję Sniatyn-Buczacz ; dr. Michała Greka, 
wybranego przez Rzeszów i Jarosław, jako też 
dyr. Jana Rottera, którego wybrał Kraków.

Lwów 20 grudnia. Głosowało na dwóch po­
słów 5.680 wyborców, absolutna większość 2.841 
Otrzymali dr. P i ę t a k  3.012 i ten został wybra­
ny posłem. Dr. Dulęba otrzymał 2.831 (mniej tyl­
ko o 10 głosów wymaganych do absolutnej wię­
kszości). T. Romanowicz 2.351, dr. Rutowski 
1.644, socyalista Mokłowski 1054, Hudec 125, 
rozstrzelonych 92. Wybrany tedy posłem minister 
dr. Leonard P i ę t a k ,  a między dr. Władysławem 
Dulębą a Romanowiczem odbędą, e się w piątek 
21 bm. wybór ściślejszy.

T e l e g r a m y :
Kraków 20 grudnia. Głosowało 4573; abso­

lutna większość 2287. Otrzymali: Jan Rotter 
2859, Ferdynaed Weigel 2653, Henryk Jordan 
1755, Edmund Zieleniewak 1775. W ybrani tedy 
zostali posłam i: Jan  R o t t e r :  dr. Ferdynand 
W e i g e l . ___________ ______

(Okręg: Broay-Złoczów.)
Brody 20 grudnia. W całym okręgu głoso­

wało 958, W ybrany został posłem dr. Emil Byk 
936 głosami.

(Okręg: Sam bor-Stryj-D rohobycz)
Stryj d 20 grudnia. Głosowało 614; abso 

lutna większość 308. Otrzymał dotycnczasowy 
poseł prof. dr. Gustaw Roszkowski 447, Kosił i 
ski 166.

Drohobycz d. 20 grudnia. Głosowało 929. 
Otrzymał Roszkowski 816, Ochry mowicz 112, 
rozstrzelony 1.

Sambor 20 grudnia. Głosowało tu 402. Ro­
szkowski 229, Krasiński Tomasz 5.

W całym okręgu głosowało razem 1780. 
W ybrany posłem dr. Gustaw Roszkowski 1492 
głosami; Krasiński dosta* 117, Ochrymowicz 112.

(Okręg: Stanisławów-Tyśmienica.)
Tyśmienica d 20 grudnia. Głosowało 660; 

absolutna większość 331. Otrzymał dotycb < zaso- 
wy poseł Paweł Stwiertnia 523 , Zbigniew Cień- 
ski 136.

Stanisławów 20 grudnia. T u głosowało 
1156. Paw eł Stw iertnia otrzymał 1053, Cieński 
82, socyalista Seinfeld 18.

W całym okręgu głodowało razem  1816, z
których 1576 oddane na Pawła Swiertnię, 218 
na Cieńskiego a 18 na M. Seinfelda. Wybrany 
posłem Paweł S t w i e r  t n i r,.

(Okręg Tarnów-Bocnnia,)
Bochnia 29 grudnia. Głor >.. ało 589; absc - 

lutna większość 295. Otzzymał adwokat d*. Sto­
jałowski 371, dr. Tadeusz Rutowski 213.

Tarnów 20 grudnia. Głosowało tutaj 1258. 
Otrzymał Rutowski 647, adw. Stojałowski 608, 
reszta rozstrzelona.

W całym okręgi głosowało razem 1847. 
Adwokat Stojałowski dostał 979 a Rutowsl 860 
głosów. W ybrany tedy został posłem za-tępca 
burmistrza tarnowskiego adw okat dr, Stanisław 
S t o j a ł o w s k i .

(Okręg B iała  - Nowy Sącz - W ieliczka.)
Welczka 20 grudnia. Głosowało 292 ; ab ­

solutna większość 147. o trzy m ali: Wilhelm Bin­
der 268, dr. Michał Danielak 26, 3 roz 
strzelone.

Nowy Sącz 20 grudnia. Głosowało tu 681 
Otrzymali Binder 447, dr. Józef Alojzy Lehman 
150, dr. Danielak 76, reszta rozstrzelona.

Biała 20 grudnia. Zuany już jest ogólny 
wynik głosowania. W całym okręgu głosowało 
razem 1400 Dr. Binber otrzymał 1130, Danielak 
104 dr. LehmJn 154, reszta rozstrzelona. Wy­
brany został ponownie posłem dr Wilhelm 
B i n d e r .

{Okręg Tarnopol-Brzeżany.)

Brzeiany 20 grudnia. Głosowało 611; abso­
lutna większość 306. Otrzymał dotychczasowy 
poseł dr. Ludw; c Ćwikliński 592. Daniłowicz 17

Tarnopol 20 grudnia. Głosowało 919. Ćwi­
kliński dostał 554, dr. Seweryn Daniłowicz 365 
głosów.

W całym okręgu głosowało razem 1530. 
Ćwikliński dostał 1146, Daniłowicz 382. W ybra­
ny tedy został posłem ponownie prof. dr. Lu­
dwik Ć w i k l i ń s k i .

(Okręg: Kołomyja-Sniatyn-Buczacz ) 
Śniatyn 20 grudnia. Dr Natan Seinfeld 213, 

di. i3a!o Schorr 283. Rozstrzelonych 7.
Kołomyja 20 grudnia. Znany jest wynik 

głosowania w _ałym okręgu. Głosowało 2473. 
Dr. N atan Seinfeld otrzymał 2042, Schorr 393. 
W ybrany tedy został posłem zastępca dyrektora 
kolei stanisławowskiej dr. Natan S e i n f e l d ,

Okręg Bzeszów-Jar osław  :

Jarosław 20 grudnia. Głosowało 895. Otrzy­
mał dr. Michał Grek 674, Ignacy Rychlik 212.

Rzeszów 20 grudnia. Głosowuło 959. Dr. 
Grek otrzymał 735, RychliK 200, Barowicz 24.

W okręgu tedy Rzeszów-Jarosmw głosowało 
razem 1854. Dr. Mi’hał G r e k  został wy orany, 
otrzymując 1409 głosów, Rychlik dostał 412, 
Antoni Barowicz 24, reszta rozstrzelona.

(Okręg P rzem yśl■ Gródek.)
Przemyśl 20 grudnia. Niebywały był dziś 

udział wyborców, na 2374 uprawnionych głoso­
wało bowiem aż 1744. Radca sądu Hugon Króli­
kowski otrzymał 1258, były poseł dr. Henryk Ko­
lischer 288 a socyalista dr. Herman Liebermann 
188; 1C nieważnych.

Gródek 20 grudnia. Udział wyborców ogrom­
ny, bo na 1130 uprawnionych stanęło do urny 
980 wyborców. Dr. Kolischer dostał 844, radca 
Królikowski 134. Tę stosunkowo dużą jak ua 
Gródek ilość głosów (134) padłych na Królikow­
skiego przypisują zajściu, jakie żydzi z księdzem 
wywołali

W całym okręgu głosowało razem 2724; 
absolutna większość 1363. Królikowski dostał 
1392, Ko''scher 1132, Lieberman 190, reszta roz­
strzelona. Wybrany tedy posłem radca sądu Hugo 
K r ó l i k o w s k i .

Ruch wyborczy.
Piszą n am : Ponieważ w ostatni dzień przed 

wyborami z kuryi miejskiej umieszczono między 
innymi także i mój podpis na poleceniu komitetu 
przedmiejskiego kandydatury na posła do rady 
państwa z miasta Lwowa p. Feliksa Zandlera i 
d . Tadeusza Romanowicza, zmuszony jestem pro­
sić Wgo Pana o łaskawe przyjęcie do umieszcze­
nia w swym dzienniku mego oświadczenia, iż o 
istnieniu takiego komitetu nic nie wiedziałem, a 
podpis mój na poleceniu wyż wymienionych kan­
dydatur umieszczono bez mojej wiedzy i woli, a 
zarazem nadmieniam, iż akcyą wyborczą zupeł­
nie się nie zajmy wałem. Z poważaniem K azim ierz  
Kamienobrodzki.

J<»OW d. 21 grudnia.
Dzięki systemowi rozbijania głosów 

przez stawianie jak największej liczby 
kandydatów, stało się wczoraj, że dotych­
czasowy poseł m. Lwowa

dr. Uladŷllnw Dulęba
jakkolwiek olrzymał 500 głosów w i ę c e j ,  
aniżeli p. Romanowicz, to jednak nie zo­
stał wybranym, zabrakło mu bowiem 
d z i e s i ę c i u  g ł o s ó w  bo wymaganej 
absolutnej większości — i d z i ś  w p i ą ­
t e k  odbyć się musi między nim a p Ro- 
manowiczem w y b ó r  ś c i ś l e j s z y .

Wszelka zachęta do tego, aby wybor­
cy oddali dziś swoje głosy na dr. W łady­
sława Dulębę, jest zbyteczna, — jak  nie 
mniej, nie potrzebujemy dowodzić, iż wy­
bór p. Romanowicza byłby najniewłaści- 
wszym, jakiego stolica kraju mogłaby do­
konać, Uważamy za potrzebne jedynie za­
chęcić wyborców, aby i dziś dopełnili 
swego obow ązku i w s z y s c y  poszli gło­
sować, wypisując ua kartce, wczoraj im 
doręczonej, nazw isko :

D r  W t a d y » I n w  D u l ę b a .

Jest to obowiązkiem patryotyeznym i 
nie chcemy wątpić, że go wszyscy spełnią!

K R O N I K A .
Lwów, dnia 21 Grudnia.

Z wyborów miejskich. Do południa wzięło 
dziś udzi-.ł w ściślejszem glosowaniu między dr. 
Dulębą a Ronaanowiczem na posła do rady pań­
stwa około 1800 wyborców. Zapewniają, że 
dzięki szalonej agitacyi i głosowaniu socyalistów 
i p. Romanowi .a, len miał do południa około 
300 głosów W ęce j.

jubileusz Sienkiewicza. Dzisiejszą sobotnią 
uroczystość .jubileuszu Sienkiewicza w W arsza­
wie rozpocznie nabożeństwo w kościele św. Krzy­
ża o godzinie 11 przed południem. Celebrować 
będi, a ks. biskup-sutragan Ruszkiewicz. Podczas 
nabożeństwa wykona chór archikatedralny mszę 
uroczystą Halera. Podczas ofertoryum wykonaną 
będzie modlitwa do słów „Ogniem i mieczem".

O godzinie 1 odbędzie się w ratuszu głó­
wny aki lub-leuszow y. Na salę ubraną żywymi 
kwiatami wejdzie Sienkiewicz poprzedzony przez 
komitet i zajmie miejsce mu przeznaczone na 
estradzie Do Sienkiewicza wypowie mowę ks. 
biskup Ruszkiewicz, poczein wręczony mu zasta­
nie tytuł własności Oblęgorka.

Następu*e trzy dziewczątka biało ubrane 
wręczą mu cztery wspaniałe oprawne książki z 
autografami ofiarodawców. Poczem będą przema­
wiać delegat i i wręczać adresy. Henryk Sienkie­
wicz odpowie po polsku a względnie po francu­
sku i po łacinie, jeżeli będą obecni delegaci za­
graniczni.

Wieczorem o godzinie 7-mej w teatrze wiel­
kim odbędzie się przedstawienie jubileuszowe. Po 
odegraniu introdukcyi przez „Lutnię" i po pro­
dukcyi teatralnej odegraną będzie komedya Hen­
ryka Sienkiewicza „Zagłoba Swatem". Resztę 
programu wypełnią żywe obrazy, osnute na sce­
nach z utworów Henryka Sienkiewicza. Lrża 
Sienkiewicza ubrana będzie kwiatami. Wieczorem 
odbędzie się przyjęcie w resursie, urządzone s ta ­
raniem kasy literackiej.

Medale za cnińską kampanię Jak nam do­
nosi telefonemat wiedeński z 2l bm. mają być 
rozdane medale między austro-węgierskich żoł­
nierzy za kampanię chińską. Takie medale miał 
już nadać cesarz radcy pekińskiego poselstwa 
austro-węgierskiego Rosthornowi i jego żonie.

Rusyfikaeya Niemców finlandzkich. Ze Sztok­
holmu donosi nam telegram z 21b in : Do A fton- 
biadał donoszą z Helsingforsu: Wiceprezes sena­
tu fińskiego Linder wzbrania się wziąć udział 
jako zastępca senatu w obradach rosyjskiej rady 
państwa nad obowiązkiem służby wojskowej.

WyDory w Daluiscyi. Z Zadaru donosi nam 
telegram z 21 bm: W e wczorajszych wyborach 
do rady państwa z kuryi wiejskiej w Dalmacyi 
w ybrani: 6 kandydatów kompromisowych oraz 
Perri, Perić i Bianchini z chorwackiego stronni­
ctwa prawnopolitycznego, dalej Wujatowić i Kwe- 
kwić ze stronnictwa serbskiego narodowego, a w 
końcu Iwcewić, narodowiec chorwacki.

Fftn&ma pruska. r Berlina dpnoszą nam 
telegramy z 21 b m : Radca komereyalny Sauden, 
dyrektor pruskiego akc. banku hipotecznego, zo­
stał wczoraj uwięziony.

\resztow aro  też wicedyreKtora pruskiego 
akc. banku hipotecznego Fuchmullera i dyrektora 
banku „Deutsche Grundchuldbank" Schmidta.

Bank ausłro węgierski będzie miał — jak 
nam d unosi telefonemat wiedeński z 21 bm. — 
walne zgromadzenie swoich akcyonaryuszów 4 
lu.ego 1901. Tegoroczna dywidenda od jego 
akcy wyniesie prawdopodobnie 78 koron.

Petersburp - jak  nam donosi telegram
z 21 bm. — był w czwartek iluminowary i we
wszystkich cerkwiaeh odprawiono urocz] ste na­
bożeństwo na znak radości z powrotu cara do 
zdrowia.

Strajki. Z Genuy donos; nam telegram z 21 
bm Z powodu rozwiązania izby robotniczej przez
władzę robotnicy portowi ogłosili strajk.

Z Falknowa v. Czechach donosi nam ró­
wnocześnie telegram : W szybie „Union II 450
robotników zastanowiło pracę, ponieważ dyrekeya 
nie odpowiedziała na żądanie robotników pod­
wyższenia płac i skrócenia czasu prac’ .

W Chomotowie znowu właśsiciele KODalń z 
Cieplic uchwalili nie zgodzić się na 8-godzin- 
ny czas pracy. Z tego powodu wybuchł częścio­
wy strajk w szybach „Elli" i „Seestadtl".

Eksplotya. Slavische Correspondenz donosi 
z Pragi, że we fabryce cukru Siummera nastą­
piła eksplozya kotła, przyczem 3 robotników po­
niosło śmierć.

Śmiertelny pojedynek. Przed kilku dniami 
doniosły dzienniki niemieckie, że hr. Orłów, atta- 
chć poselstwa rosyjskiego w Monachium zastrze­
lił w pojedynku hr. Zakrzewskiego W kilka dni 
później okazało się, że 'ednym z przeciwników 
bvł nie hr. Orłów, ale p. Orłowski, po za tern 
jednak krążyło mnóstwo o tym pojedynku sprze­
cznych i nieprawdopodobnych pogłosek. Obecnie 
ogłaszają Hunchener Neueste Nachrichten prze­
bieg całe sprawy, zaczerpnąwszy in fo rm a e jj  
u całkiem „kompetentnego źród ła" :

„W  niedzielę dnia 9 grudnia br obraził 
hr. Zakrzewski w obecności jednej z pan, nale­
żących do świata dyplomatycznego, j>. O rło w ­
skiego, attachć tutejszego rosyjskiego poselstwa- 
Zakrzewski polecił swoim se k u n d a n to m , aby  o- 
świadczyli sekundantom p . Orłowsk ego. k ló ry  
natychmiast po obrazie zażądał w y ja śn ie n ia , że 
nie ma żalnych wyjaśnień dc A jU ielenia, że  
obraził p. Orłowskiego rozmyślnie. W o b ee  lej, 
przez takie oświadczenie powiększonej o b ra z y , 
której brakowało wszelkiej podstawy, j a k  s ię  po­
tem całkiem widocznie okazało, odbył się p o je ­
dynek ua następujących warunkach: Dwurazowa 
wymiana kul, meta dwadzieścia k ro k ó w  bez 
awansu, strzały dozwolone tylko w p rz e c ią g u  
pięciu sekund, zranienie jednego z p rzec iw n ik ó w  
kończy pojedynek,

„Przed pojedynkiem, „bezstronny1, należący 
do tutejszego wyższego towarzystwa, s ta rs z y  pan, 
próbował doprowadzić do zgody ku y nie mógł 
odnieść skutku, ponieważ obrażający me odpo­
wiedział całkiem na propozycyę. Po pierwszej 
wymianie kul, która nie miała > żadn gr. skutku, 
obaj sekundanci Orłowskiego pnibowiiii znowu 
doprowadzić do zgody, n;m e: zm>v u bezsku­
tecznie. Przy drugiej wymianie kul. przy Której 
hr. Zakrzewski upadł na •/.:• m .ę  b . przytomno­
ści, oba strzały padły równocześnie. T.wnrdzen e 
niektórych pism, jakoby jedna lub druga strona
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zachowywała się z rezerwą, jest zupełnie fałszy­
we. Nie może leż być mowy o żadnem umyśl- 
nem chybieniu lub strzelaniu w ziemię. Takie 
błędne twierdzenia są tylko krzywdą dla przeci­
wnika i obecnych przy pojedynku sekundantów, 
k tór/y  wszyscy zaprzeczają takim twierdreniom. 
Hr. Zakrzewski zakończył życie po dokonanej 
operacyi, w sobotę.

„Wiadomość podana przez niektóre dzien­
niki, jakoby p. Orłowski zastrzelił dawniej w P a­
ryżu przeciwnika i wskutek tego przeniesiony był 
do Monachium, jest również błędną. P . Orłowski 
przebywał w Paryżu tylko jako prywatny czło­
wiek i miał tam pojedynek na szpady, w którym 
został raniony. — Dlatego nie mogło bvć mowy
0 żadnem przeniesieniu. Wiadomo bowiem po­
wszechnie, że p. Orłowski przydzielony jest jako 
„attache11 do tutejszego poselstwa rosyjskiego już 
od lat czterech. Dowiadujemy się że p. Orłów 
ski domagał się, aby ze względu na jego stano­
wisko w dyplomacyi sprawę załatwiono gdziein­
dziej poza granicami Bawaryi, ponieważ nie 
chciał powoływać się na swoją eksterytoryalność".

Równoczećnie ogłosili sekundanci p. Orłow­
skiego, ks. Eugeniusz Wrede i hr. Fryderyk 
Beckers- W este±.. tatten l  \smo Munch. Allg. Zig. w 
klórem prostują fałszywie rozszerzone pogłoski i 
podają istotny przebiec- sprawy, tak j a k j e  przed­
stawiły JMunch. Neueste Nachr.

Ostatnią nowością w dziedzinie marek po­
cztowych będą „marki żołnierskie44. Francuska 
izba deputowanych uchwaliła już wprowadzenie 
tych marek, które różnić się będzą od dotych­
czasowych tem, iż tło zadrukowane będzie trze­
ma farbam i: niebieską, białą i czerwoną. Marki 
te otrzymywać m ają żołnierze francuscy bezpłat­
nie, Marki te publiczności cywilnej sprzedawane 
nie będą.

Wspólny opłatek urządza „Gwiazda44 lwow­
ska we czwartek dnia 27 bm. o godz. 7 wie­
czorem.

Na cześć Adama Mickiewicza odbyła się u- 
roczystość onegdaj w pensyonacie Amelii d’En- 
del. W sali przybranej barwami narsdowemi i 
zielenią ustawiono na jej tle popiersie wieszcza. 
Słuchacze z przyjemnością przysłuchiwali się sta­
rannie wykonanym produkcyom wokaluym i de- 
klamacyom wychowanek zakładu, poprzedzonym 
przez odczyt stosownej treści, który wygłosiła 
uczenica wyższego kursu. Uroczystość zakończo 
no hymnem narodowym.

Ku uczczeniu 200 rocznicy unii cerkwi ar- 
cbidyecezyi lwowskiej ze św. Stolicą Papieską 
urządza „Bractwo Przenajświętszego Sakramen­
tu 14 funkcyonaryuszy kolejowych przy katedrze 
św. Jerzego na dochód fundacyi kolonii wakacyj­
nych dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie im. 
cesarza Franciszka Józefa I w Tuchli i ochronki 
dzieci we Lwowie w środę dnia 26 grudnia 1900 
w sali Towarzystwa gimnastycznego „Sokół'4 kun 
cert chóru alumnów obrządku grecko-kalolickie- 
go, ze współudziałem p. Włodzimierza Huzara, 
ucznia c. k. konserwatoryum z nast. programem : 
Część I. 1) Słowo wstępne. 2) D. Bortniański: 
„Błazen muż ‘, koncert wykona chór alumnów. 
3) F. Liszt: „Rapsodya węgierska44 — odegra p. 
W. Huzar. 4) Kuryłło : „Dwiesta lit tom u44, wiersz 
jubileuszowy—wygłos4 autor. 5) Bilikowski: „Ja­
ko bezzakonye44, modlitwa — wykona chór alu­
mnów Część II 6) Łysenko: „Mynajut dni“, so­
lo barytonowe -  odśpiewa p. Martynowicz. 7) 
H aydn: „Boże m ój“, psalm F-moll—wykona chór 
alumnów. 8) Szaszkiewicz: „Psalmy Rusłan >we“ 
— wygłosi p. Kuryłło. 9) D. Bortniański: „Wo- 
zwedoch oczi moi w horu“—wykona chór alum ­
nów. 10) W achnianin: „Hurra do b o j u " — wy­
kona chór alumnów, /,e stowarzyszeniem forte­
pianu. — Początek o godzinie 4 popołudniu.

Na herbaciarnię centową przy ul. Gródew 
ckiej 1. 19 nrzędnicy dyrekcyi poczt i telegrafój0- 
zamiast wieńca na trumnę śp. S. Bardacha z k 
żyli kwotę 64 kor. 40 hel., J. Abrysowska 10o k! 
Wł. Stachiewicz 10 k. Michalina Mozerowa l ej0j 
Sprecher 8 k. N. N. 2 kilo herbaty, J. MuvsEck 
wa 1 paczką cukru i ćwierć kg. herbaty, R. pę 
1 m. drzewa, M. Jakubowicz 1 m. drzewa, ^  
Nickel 1 m. drzewa, A. Pfau 1 m. dr/ew a, ' 
Frieschman ł/» m- drzewa, Izaak Rozenbe-a 1 
drzewa. Za wszystkie datki w imieniu Diednych 
Bóg zapłać. — Michalska.

Kalendarz
W sobotę 22 grudnia Zenona M. — Zaczat. 

P. Bohor.
Wschód słońca 22 grudnia o godzinie 7 mm 

57, zachód o godz. 4 min. 02.
W niedzielę 23 grudnia W iktoryi — Myny

1 Erm.
Wschód słońca 23 grudnia o godzinie 7 

min. 57, zachód o godz. 4 min. 03.

Colosseum. Codziennie wielkie przedstawie­
nie. W niedzielę i święta dwa przedstawienia. 
Co piątku High-Life. Senzacyjny program, A laski 
tresowane lwy morskie, foki, mors. Trudy B rie- 
gardy, zagadka. Marcaschani australska śpiewa­
czka barytonowa. Trupa Wallenda, życie w o- 
bozie cygańskim, lii arnitschew Zoretta, potpourri 
zoologiczne. La belle Sophia tancerka. Preres 
Sandaros ludzie krokodyle. Trupa Kounard, s ta ­
tuy marmurowe itd. Bdety wcześniej są do na­
bycia w biurze dzienników Plohna ul. Karola 
Ludwika 9.

Sztuki piękne.
Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
W  sobotę uroczyste przedstawienie ku ucz­

czeniu 25-cio letniego jubileuszu Henryka Sien­
kiewicza: I Uwertura Moniuszki pt. „Bajka" wy­
kona orkiestra pod kierunkiem p. Elszyka. — 
II Słowo wstępne, wypowie p. Kazimierz Skrzyń­
ski. — III W iersz Stanisława Rossowskiego wy­
głosi p. Tarasiewicz. — IV Uwieńczenie biustu 
Henryka Sienkiewicza (dłuta artysty-rzeźbiarza p. 
Popiela) z udziałem całego personalu. — V „Za­
głoba swatem" komedya w 1 akcie Henryka 
Sienkiewicza. — VI Zakończy „Halka44 akt Iszy 
z udziałem panny Eugenii Strassern.

W niedzielę o pół do 4 po południu po raz 
drugi „Hajduczek" komedya w 4 aktach z po­
wieści H. Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski44 
przerobił na scenę J. N. Popławski.

W niedzielę wieczór o 7mej „Nietoperz44 
opera kom. w 3 akt. Jana Straussa.

W poniedziałek z powodu wigilii teatr zam­
knięty.

* Drugi koncert galicyjskiego towarzystwa 
muzycznego. Pominąwszy niezrównane utwory 
symfoniczne Beethovena, grana wczoraj symfonia 
C-Dur Fr. Schuberta jaśnieje jako gwiazda pier­
wszorzędnej wielkości, której odkrycie zawdzię- 
czyć należy pracy Schumanna na polu nowszej 
muzyki. Utwór ten bowiem, napisany w r. 1828 
i oddany „wiedeńskiemu towarzystwu muzyczne­
m u14 do wykonania, został wkrótce zwrócony ja ­
ko za długi(!) i za trudnny(l); dopiero pobyt 
Schumanna we Wiedniu przyczynił się do pozna­
nia tego dzieła. Pierwszym bowiem krokiem, któ­
ry Schumann po przybyciu do Wiednia zrobił, 
było udanie się na pobliski cmentarz na „With- 
riugu", aby złożyć kwiaty na grobie Beethovena. 
Przy tej sposobności wpadł mu w oczy nieozdo- 
biony, pobliski grób Schuberta i zazdrościł jakie­
muś hrabiemu (Odonell), któremu szczęśliwy los 
dozw oli odpoczywać między Beethovenem a 
Schubertem. W drodze do domu tylko o nich 
dwóch myślał i chętnie byłby z kimś pomówił, 
który niegdyś stał z nimi w bliższych stosun­
kach. Przypomniał mu się żyjący jeszcze brat 
Franciszka, Ferdynand Schubert, do którego też 
Schumann natychmiast poszedł. Między licznymi, 
pozostałymi i nieznanymi mu utworami Schuber­
ta  odnalazł i rękopis C-dur symfonii. Przekonaw­
szy się o głębszej wartości tego dzieła, posłał je 
Mendelssohnowi do Lipska, gdzie też wkrótce 
(1839) po raz pterwszy wykonaną była z nad­
zwyczaj nem powodzeniem.

W rzadko którym utworze z epoki pobee- 
thonowskiej znajdujemy tyle życia, kolorytu do 
najmniejszych odcieni posuniętego, siły, młodości 
i uroku, a ponad wszystkiem rozlewającej Się 
romantyczności, właściwej tylko duchowi tw ór­
czemu Schuberta. Wielkość talentu Schuberta, 
który rzadko tylko miał sposobność usłyszenia 
większych utworów instrumentalnych, wywołuje 
podziw w mistrzowskiem władaniu m asą instru­
mentów orkiestralnych. Schumann wyraża się na- 
stępującemi słowy: „instrumenty rozmawiają z so- 
cą niby głosy ludzkie i chór."

Nie czując się na siłach dorównać Beetho- 
venowi, Schubert mądrze unika formy symfonii 
Beethovenowskiej, jego polyfonii i mistrzowstwa 
w części modulującej i ucieka się często do po- 
w tarzan pojedynczych myśli, którym przez sil­
niejszą obsadę instrumentów stara się inny kolo­
ryt nadać; urocze, melodyjne myśli, za często 
powtórzone lub dane w innej wprawdzie formie, 
ale pozbawione dramatycznej energii i sztuki 
kompozytorskiej beethovenowskiej, stają się roz- 
wlekłemi, przyczem pierwotne silne wrażenie słab­
nąć zaczyna.

Pominąwszy jednak te usterki co do formy, 
symfonia ta  pod względem bogactwa i treści te­
matów tak dalece góruje nad innemi symfoniami 
iż wybredny nawet pedagog muzyczny uznać 
musi wielkość talentu Schuberta w tym utworze 
i co do rozległości symfonii całej zgodzić się 
chętnie na określenie Schumanna „niebiańska dłu­
gość44 (himmlische Lange).

Następnym numerem programu było wyko­
nanie rżadko grywanej Beethovena „fantazyj 
z chórem" na fortepian, orkiestrę i chór mięsza- 
ny. Chociaż kompozytor w tym utworze jeszcze 
się trzyma formy starej „serenady44 i „muzyki 
kassacyjnej", ma jednak ten utwór wartość psy. 
cbologiczną i biograficzną, jako wstępne studyum 
(z r. 1811) do późniejszego, niezrównanego i gi­
gantycznego dzieła „dziewiątej symfonii44 napisa­
nego dopiero w r. 1825, lecz które już dawno 
przedtem myśl Beethorena zapełniało. Temat 
chóralny jest identyczny z pieśnią jego z r, 1795 
p. t. „Seufzer eines Ungeliebten* i ten sam te­
m at nieco przekształcony, odzywa się w później­
szej dziewiątej symfonii w ostatniej części z 
chórem.

Nowością było dla Lwowa „Te Deum“ A. 
Brucknera, kompozytora, którego symfonia i u- 
twory chóralne, zrązu miały wielu przeciwników 
ale teraz w całych Niemczech a nawet już i we 
Francyi należytego przyjęcia doznają. Bruckner 
urodzony w Ansfelden w Górnej Austryi w r. 
1824 był później organistą nadwornym, prof. or­
ganowej szkoły, harmonii i kontrapunktu w kon­
serwatoryum wiedeńskiem; w uznaniu swych za­
sług został mianowany lektorem i doktorem ho­
norowym filozofii na uniwersytecie wiedeńskim.

Z jego licznych utworów wymienić należy 
dziewięć symfonij i kompozycye kościelne jak 
„Ave Maria", „Tantum ergo", „psalm 150", 
kompozycya uroczysta na otwacie wystawy mu­
zycznej w r. 1892 ; dalej „mszę f-moll" i „Te 
Deum" na chór mięszany, głosy solowe i wielką 
orkiestrę. — Bruckner, który w r. 1896 we W ie­
dniu umarł, miał za życia twardy orzech do 
zgryzienia z powodu nieprzyjaznej mu krytyki 
wiedeńskiej. Przyczynę tego szukać należy w no­
wym kierunku kompozycyi, którą Bruckner spo­
wodował przez wcielenie najważniejszych czynni­
ków muzyki Ryszarda Wagnera, którego Bruckner 
wprost ubóstwiał, do wszystkich swych kompo­
zycyjnej bez wyjątku. Nowy ten kierunek mógł 
się na razie spodobać w utworach chóralnych, 
nigdy zaś w symfonii Haydna, Mozarta i Beetho- 
vena ; z czasem jednak i ten nowy kierunek zy­
skiwał swych wyznawców, a dziś w całych pra­
wie Niemczech symfonie Brucknera są wykony­
wane równie często z temi z epoki klasycznej, a 
nawet szkoła Brucknera znalazła już zwolenni­
ków takich, jak, F. Weingartnera, Ryszarda 
Slraussa, Gustawa Mahlera i innych.

Wychowany w muzyce kościelnej Haydna 
i Mozarta, zachował Bruckner ich sztukę kompo­
zytorską w połączeniu ze zdobyczami kierunku 
Wagnerowskiego. Utwory więc jego tak symfo­
niczne jak  i chóralne wymagają wielkiej i do 
dzisiejszych wymagań zastosowanej, orkiestry i 
wielkich mas chóralnych.

z powodu oświadczenia namiestnika. Po przyję­
ciu prowizoryu budżetowego na I półrocze sejm 
odroczono

Gorycya 21 grudnia. Sejm uchwalił prowi- 
zuryum budżetowe na rok 1901. Przedstawiciel 
rządu złożył co do dodatku krajowego do poda­
tku od wódki analog czne oświadczenie jak przed­
stawiciele rządu w innych sejmach. Następnie 
sesyę sejmu odroczono.

Czernlowce 21 grudnia.
W sejmie zawiadomił prezydent kraju , że 

przedłożenie o dodatku spirytusowym stało się 
ze znanych powodów bezprzedmiotowem, wskutek 
czego je cofa. W ciągu dyskusyi nad prowizo- 
ryum budżetowem krytykował poseł Flonder u- 
jem.iie postępowanie władz przy wyborach do 
rady państwa. Prezydent odparł zarzuty te jako 
nieuzasadnione.

Wiedeń 21 grudnia.
W sejmie dolno-austryackim cofnięto przed 

łożenie spirytusowe, poczem sejm odroczono.

Podatek od wódki.
(Tel. „Gaz. Nar.")

Innsbruck 21 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu namie­

stnik zawiadomił sejm, że dyskusya nad przedło­
żeniem spirytusowem stała się bezprzedmiotowa. 
Włosi wystąpili potćm z wnioskiem zmiany or- 
dynacyi krajowej podług projektu, przedłożonego 
hr. Thunowi w r. 1898, a ustanawiającego auto 
nomlczną samodzielność południowego Tyrolu. 
Dyskusya nad tym wnioskiem toczyć się bę­
dzie dziś.

Grac 21 grudnia.
Dyskusya nad projektem ustawy o dodatku 

do podatku spirytusowego została przerwana

S  ©  j  z n o .  3 T -
(Tel. „Gaz. Nar.*)

Berno morawskie 21 grudnia.
Sejm obradował wczoraj nad prowizoryum 

budżetowem. Większość oświadczyła się za pro­
wizoryum półrocznem, mniejszoćć za 4 miesię- 
cznem. Referent mniejszości poseł Prażak gani 
rząd, że nie daje sejmom dość czasu do narad i 
nie pozwala mu także załatwiać spraw ugodo­
wych. Rząd musi ostatecznie przyjść do przeko­
nania, że posłowie obrażonego i ciemiężonego 
narodu nie mogą brać udziału w rozwiązaniu 
kwestyi ekonomicznych zanim nie dostaną satys- 
fakcyi.

Wszystkim narodom w państwie musi być 
wymierzona równa sprawiedliwość. Ze stanowi­
ska autonomicznego mówca oświadcza się prze­
ciw przedkładaniu radzie państwa ustawy o po­
datku wódczanym. Poseł Prażak wnosi w końcu 
rezolucyę żądającą, aby krajom dla sanacyi fi­
nansów krajowych pozostawiono podatek grunto­
wy. Dalszą dyskusyę odroczono do dziś.

Praga 21 grudnia.
W sejmie referował wczoraj poseł Forzt 

budżet na  rok 1900. Poseł Adamek oświadcza, 
że na ten rodzaj ugody, jakiego sobie rząd ży­
czy żadna uczciwa partya czeska zgodzić się nie 
może. Poseł Iro przemawia przeciw budżetowi i 
wytyka, że sejm obraduje nad budżetem na rok 
1900, kiedy już właściwie wszystkie pieniądze 
zostały wydane. Mówca domaga się dalej zapro­
wadzenia podatku giełdowego i luksusowego. Re­
ferent poseł F orzt w końcowem swem prze­
mówieniu czyni centralizm państwowy odpowie­
dzialny za niezałatwienie ustawy o podatku spi 
rytusowym. Następnie rozpoczęła się dyskusya 
szczegółowa — której ciąg dalszy nastąpi dziś.

Berno 21 grudnia.
W ciągu dyskusyi budżetowej w sejmie mo­

rawskim omawiał młodoczech Sileny rokowania 
ugodowe między Niemcami a Czechami i oświad­
czył, że właściwie nie pozostaje nic innego, jak 
oktrojowanie ugody przez koronę. Mówca prze 
mawiał za zbliżeniem aię naukowem do Rosyi. 
Członek wydziału krajowego Fux (niemiec) od­
powiedział, że nie powinno się zejść z jedynego 
terenu, na którym stoi parlamentaryzm i że nie 
należy tracić nadziei, że stosunki o tyle się po­
lepszą, iż Niemcy z Czechami sami się ugodzą, 
„Oktrojowanie — rzekł mówca — jest aktem 
rozpaczy na który nie możemy się zdecydować. 
Kochamy pokój i spodziewamy się, że się nam 
uda osiągnąć go bez tak skrajnego i drastyczne­
go środka". Na tem dyskusyę odroczono do dzi­
siaj.

Czerniowce 21 grudnia.
W sejmie powiedział dalej prezydent kraju, 

źe upadku kandydatów młodorumuńskich przy 
obecnych wyborach nie należy przypisywać wpły­
wowi władz rządowych, lecz tej okoliczności, iż 
odwróciła się od nich ludność, zmęczona agi- 
tacyami i podjudzaniem ze strony Młodoru- 
munów.

Następnie sejm przyjął prowizorymu bu­
dżetowe.

Anglia i Transvaal.
T el. „G ez. Nar.")

C * p e t ó w  n 21 grudnia.
Onegdaj wieczorem wysłano 1000 żoł­

nierzy na pomoc.
S t a n d e r t  n  21 grudnia.

B etzy zrabowali wczoraj farmę w 
tutejszym dystrykcie i zabrali przy tem 
200 sztuk bydła. Słychać, żc silna komen­
da nieprzyjacielska znajduje sie w oddale­
niu 14 mil koło Rober tsdrift. Mały oddział 
Boerów spędzono wczoraj z innej farmy 
o 4 mile na północ.

C o p r t o w n  21 grudnia.
„Biuro Reutera" donosi, że sytuacya, 

na północy kolonii Przylądka staje się po­
ważną. Obliczają tu, że wtargnęło prze­
szło 2000 Boerów i obawiają się, jż po­
wstanie rozszerzy się wskutek przyłącze­
nia się ludności holenderskiej kraju przy­
lądkowego. Jest tu brak wielki dobrze 
wyćwiczonej konnicy, a uważają za rzecz 
niezbędną jak  najrychlejsze wysłanie do 
Afryki południowej wszystkiej kawaleryi, 
która gdzieindziej nie jest koniecznie po ­
trzebna.

L o u d y n  21 grudnia. .
Kitchener donosi z Pretoryi pod datą 

19 grudnia, że 500 do 800 Boeiów prze­
kroczyło rzekę Oracie pori Pbenosterholk ; 
inny oddział miał przeprawić się przez tę 
rzekę pod Sanduft. Wojska angielskie ści­
gają Boerów i s trzegą ważniejszych pun­
któw' kolei w' pobliżu Venterstadf, ażeby 
ich osaczyć. Kitchener spodziewa się, że 
niebawem Boerzy cofną się na północ.

Do dzienników donoszą, że Boerzy 
w dalszym ciągu napływają do kolonii 
Przylądka i że obsadzili okręg Colesberg'. 
Na północ od Kriigersdorp słyszano wczo­
raj ogień armatni.

L o n d y u  21 grudnia.
„Times* donosi z Wellingtown w No­

wej Zelandyi, iż Nowa Zelandya z pewno­
ścią zgodzi się na żądania Anglii i wy 
szle pewien kontyngent wojskowy do po­
łudniowej Afryki.

K a p s z t a d  21 grudnia.
Siły Boerów, którzy przekroczyli rze­

kę Oranje koło Zanddnft wynoszą okuło 
2000 ludzi. Zdaje się, że chcą oni wtar­
gnąć do Colesberga. Gdy jednak wyszły 
przeciw nim wojska angielskie, Bocrowie 
zmienili kierunek marszu i udali sie doc
Phillipstown i dnia 19 bm. tę miejscowość 
obsadzili. Dotychczas przyszło do małych 
tylko potyczek. W miejscowości Venters- 
dorp wzięli Boerowie do niewoli załogę 
złożoną z 20 ludzi. W Hamelfontein we­
zwali Boerowie załogę do kapitulacyi. Pu 
odmownej odpowiedzi stuozono kilkugo­
dzinną walkę, Boeruwie ze znacznymi s t ra ­
tami musieli ustąpić. W kilku okręgach 
proklamowano prawo wojenne.

A o n d y n  21 grudnia.
Z Kapsztadu donoszą: W Colesberg 

miała odbyć się rozprawa przeciw kilku 
oskarżonym o zdradę stanu. Ponieważ je ­
dnak Boerzy znajdują się blisko Culesber 
ga. w odd leniu 7 mil angielskich od bu­
dynku rządowego, musiano rozprawę odro­
czyć, aby miejsce sądu przenieść do innej 
miejscowości. Wielu członków sądu wy 
jechało do Kapsztadu.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 21 Grudnia 1900.

A kcje za sztukę Kolei gal. Karola Ludwika
po 200 zł. m. k. 424-— do 480‘—. Kolei Lwow­
sko-Ozern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 531 '— 5 4 1 __
Banka hipoteczn. po 200 zł. w. a. 630 — do 650.__
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. — •  d
150 zł.

L isty  zastaw n e na 100 zł.: Banku hi pot. gal 
4°/o koronowe 90.— do 90*70. 5%  ■/. 10" 0 prom. 
109*30 do 110'—. 4l/»% 1°8 "  50 Utach 98*30 
do 99' —. Bankn krajowego 40,1 % h *. w 51 latach 
98'50 do 99*20. Bankn krajowego V'/# Ina. ■w 57
latach 92’— do 92 70. Towarz. kredyt. g»l. zietc.
4°/0 (I. emisya) 92-50 do 93 20. 4°/9 k>J. w 41
latach 93-20 do 93"90. 49/# los. w 56 latach 91*20
do 91-90

Obllgi za 100 zł. Gali fundnszn propina- 
nego 4°/0. 95-70 do 96'40. . Mrowińskiego fun­
duszu propinacyjuego 5%  100 50 u — •— Kom, 
ban. kraj. 5°/c w. a. II. em 100 50 do 101'20. 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 102"— do — •—, 
4 '/,%  98-50 do 99 20. 4% obligacye kolejowe 
Banku kraj jwego 92"— do 92*70 za 100 nom.

Losy. Losy miasta Krakowa 72"— do 76*50 
Losy miasta Stanisławowa 145"— do j—*-—.

M onety. Dukat cesarski 1130 do 11-50. Na- 
leondor od 19*10 do 19*40 Półimperyał —‘— de
— .Rubel rosyjski srebrny 2*53*— do 2*67’—.R u ­
bel rosyjski papierowy 2 53.50 do 2.55 70 100 marek 
niemieckich 117-40 do 118-—. • ti.

Wiedeń d. 21 grudnia. (Telegram Gazety Na­
rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 671*25, 
węg. zakładu kredyt. 677*--, Anglobanku 270-50, 
Unionbanku 545"— Banku dla krajów keroanych 
407 —, Bankvereinu 461 —, Bodencreditu 882'— , 
Gal. Banku hipot. *—, kolei państwow. 668 '—,
kolei południowej 112'—, tramwaju A. 249-— , B. 
242'— , kolei Elbethal 46 9 '—, kolei półnoonej
— *—, kolei czerniowieckiej —•—, alpiny 432*—, 
Rima Muranya 4 8 3 '—, pragskiego towarz. żel. 
1662, fabryki broni —•—, tureckie tytoniowe 
294' —, ohlig. węg. indemniz. 91 40, renta majowa 
98 65, anatr. renta koronowa 98'65, Węg. renta 
koronowa 92'45, 56 let. listy tow. kredyt, aiemsk. 
91'40, 4-procent. listy banku krajów. 92"—, 4 ł,j .  
procent listy banku krajów. 99'35, 4-procent listy 
bankn hipotecznego 89.50, 41/,-procent, listy banka 
hipotecznego 98*50, 5-procent. listy banka hipot, 
109*50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95*85, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r  92*80, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 88'25, losy tureckie 
106*50, marki 117*65 ruble 254 50.

— Berlin d. 21 grudnia. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty anstryackie 8 4 '95 (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 44*60, Anstryackie kredyty 
— , Disc. Commaudit —* — .

— Paryż d. 21 grudnia. Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 10117. Mąka 25*85

— Frankfurt d. 21 grudniaa. Giełda wieczorna
Austryackie kredyty 211*30, Kolej państwowa 
1 4 1 —, Alpiuy —' —, Disconto 176*50, Laura
128 * 60 .

Telegramy i telefonematy.
H a g a  21 grudnia.

Izbie przedłożono wczoraj cztery u- 
stawy, z których trzy odnoszą się do za- 
mążpójścia królowej Wilhelminy, przyjęcia 
księcia Henryka Meklemburskiego do 
związku państwowego Holandyi i uregu­
lowania jego apanaży, w razie śmieroi 
królowej Wilhelminy. Ozwarta ustawa do­
tyczy powiększenia marynarki.

A m s t e r d a m  21 grudnia.
Kroger odjechał do Hagi.

fKaym 21 grudnia.
Król przyjął dymisyę ministra skarbu 

Rudiniego.
Madryt 21 grudnia.

Izba deputowanych przyjęła 148 gło­
sami przeciw 84, orędzie w sprawie mał­
żeństwa księżniczki Asturyi.

P e r y ś  21 grudnia.
Po wyjaśnieniu, jakiego major Oui- 

gnet udzielił ministrowi wojny generałowi 
Andró, przyozem minister zganił majora 
za opublikowanie pewnego tajnego doku­
mentu, internowano Ouigneta na m ontVa- 
lerien.

W  Chinach.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

K o l o n i a  21 grudnia.
„Koelnische Z tg .“ donosi, że wczoraj 

posłowie mocarstw podpisali w Pekinie 
wspólną notę, zawierającą zasadnicze żą­
dania stawiane Chinom, uznane przez mo­
carstwa jako najskromniejsze. Główną treść 
tej noty zakomunikował Boeluw parlamen­
towi niemieckiemu dnia 9 listopada P ó ­
źniej zmieniono żądanie ukarania winnych 
śmiercią na żądanie innej najcięższej kary. 
Natomiast zatrzymano słowo „irróvocable44 
oznaczające te żądania jako nieodwołalne. 
Na wniosek Anglii dodano, że póki żąda­
nia te nie będą spełnione, nie ma wido­
ków, aby mogły być cofnięte z prowincyi 
Gzili wojska sprzymierzone.

P a r y ż  21 grudnia.
„Agencya H aw asa44 donosi, że już 

wszyscy posłowie z wyjątkiem amerykań­
skiego, Congera, podpisali notę. Należy 
się spodziewać, że Conger otrzyma także 
takie same instrukeye.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 21 grudnia. (Tel. „Gaz. N ar.“) 

Według wykazów statystycznych o handlu zagra­
nicznym Austro-Węgier wynosił import w  listo­
padzie 1900 154*5 milionów koron (o 7*1 mil. 
więcej niż w listopadzie 1899), eksport 179*4 
mil. (o 10 3 mil. mniej) zatem bilans handlowy 
za listopad br. jest czynny o kwotę 24*9 mil. — 
podczas gdy w listopadzie r. z. nadwyżka ta  wy­
nosiła 42*3 mil. Im port w pierwszych 11 miesią 
cach br. wynosił 1538*2 mil. (o 59‘9 więcej niż 
w roku ubiegłym), eksport 1745*6 mil. (o 28*8 
więcej); zatem nadwyżka eksportu nad import w 
tym okresie czasu wynosiła 2074 milionów 
(238*5 mil. w r. z.)

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 21 grudnia. (Przedruk z urzędo­

wej Gazety Lw ow skiej): Pszenica gotowa 14*89 
de 15* —, pszenica gotowa nowa 14*20 do 14*60, 
żyto gotowe 12*50 d .; 13*— żyto gotowe-na ter* 
miny 12*40 do 13 - , owies obracany gotowy 12'20 
do 12*90, owies na terminy 11'50 dó 12*—, ję­
czmień pastewny 10 — do 11*—, jęozmień brow. 
12*50 do 13 40, groch do gotowania 14*50 io  
24*—, wyka — •—. do — *—. nasienie lniane — *— 
do —, nasienie konopne —*— . bób — '— do
— -  bobik 11*60 do 12*40, hreczka — — de
— , koniczyna czerwona galicyjska 1 1 0 — de 
130 - , biała 70 — do 120 —, tymotka 38*— do 
48' szwedzka —*— do -  *— . knkuradaa sta rł
— *— do -*— , nowa do — *—, chmiel ste­
ry —*— do —*—, nowy za 65 kilo »-*-- de 
—' —, rzepak 26*50 do 27*—. groch peetewny 
12 — do 1 3 - .

Spirytus loco za 50 litr. botowy 35'50 de 
—*— na terminy 32 50 do 33' — , warranty — 
do -

— Wiedeń d. 21 grudnia. Cukier (spokojnie 
24*55 do —• , Nafta galicyjska 39 35 do 41*85* 
8pirytus 41'— do — *—.

Wiedeń dnia 21 grudnia.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*76 do 7 77,
żyto na wiosnę 7*61 do 7*62, knknrudza na listopad 
0*— do 0' — . na maj-czerw. 5*16 do 5*17, owiee 
na wiosnę 5*99 do 6*—, rzepak na styczeń-luty 
0*— do 0*--, sierpień-wrzesieu 0*— do 0*—, olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0*— do 0*—.

Usposobienie spokojne.
Stan powietrza: mgła.
Budapeszt dnia 21 grudnia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7*44 do 7*46,

na pnżdziernik 7'58 do 7*60, żyto ua kwiecień 7*21 
do 7'22, owies na kwieć. 5*64 do 5*65, knkurndza 
na maj 4*85 do 4*86.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna mierna.
Usposobienie silne.
Stan powietrza: mgła.

Nadesłane.
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Specyalista w chorobach ocznych

JDx- Leoan. GraruLd-©x
b. el. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuehsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26

c
Skład wina Chassaing znajduje się we wszy-

szystkich aptekach, szczególniej u pp. Mikodasza 
i Wewiórskiego.

Najwyższa nagroda na wystawie paryskiej
1900 r. (Grand- Prix).

Do dzisiejszego numeru dołączamy d la na­
szych prenumeratorów prospekt M ód paryskich 
i Śmigusa.

czyli olej ochraniający od kurzu i prochu, jest jedynym środkiem do konserwowania podłóg w 
l o t u  U U U l  kawiarniach, restauracyach w biurach publicznych i prywatnych, w sklepach itd.

** J •- „ ■ bl u £  poleoaa łaandle WW OJblMF RAI1*A«wi ”
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VioIetta Merian.
Z francuskiego

napisał
• J k - i a g - U - S t^ n .  m o n .

(Ciąg dalszy).

Renneąuin przezywany często „ludożercą-, 
♦kwycaany „węziowatym gburem* był tak wzru- 
• o n y ,  tym nagłym wylewem szczerego przywią­
zania, że nie mógł na razie wymówić słówka 
Si«4y wreszcie odzyskał mowę, zaklął siar 
^Byście:

— A pani, — zawołał następnie z zapa- 
ł w  — jtU>7 panią nazwać najstosowniej, pani 
jfntaś aczciwą dziewczyną!

— Nie chwal mnie pan przedwcześnie. 
Pnychodzf do pana z prośbą .. a właściwie, 
ah c f p a n u  powtórnie podać sposobność do speł­
niania dobrego czynu.

— Pani zatem uwzięłaś się na mnie i ko­
niecznie chcesz wyratować moje przyszłe zba­
w ienie?

— To jest już uratowane, ale nie może 
zaszkodzić, jeśli zostanie jeszcze wzmocnionem.

— Pochlebne pazurki, ani s ło w a! No, o 
cóż tu idzie ?

Violetta opowiedziała mu w krótkości ży­
ciorys pana Martina, nie zapominając o jego 
dziwacznych tytułach, wynalazcy czasu przy­
szłego, sekretarza spadkobierców Mart'nowych, 
pierwszego czynnego członka upiększenia miasta 
Paryża i t. p.

— Toż to wszechstronny geniusz! — zary- 
czał Renneąuin strasznym śmiechem -  Dawaj­
cie mi g o !

Teraz dokończyła jeszcze, jak ich wczoraj 
zastała, siedzących przy wygaśniętym kominku, 
jak on wymówił się zręcznie zgromadzeniem, a 
w rzeczywistości poszedł rąbać drzewo.

Renneąuin prawie nie dał jej skończyć.
— Dobrze tedy — powiedział — rzecz 

jakby załatwiona... Przyślij mi pani swego po­

czciwca, a jeśli się nie okaże zupełnym niedołę­
gą, to od ju tra  otrzyma u mnie zajęcie.

W stał, jakby do zakończenia audyencyi, z
czego poznać było jasno, źe czas jest dla niego 
złotem.

W yprowadzając ja  do drzwi, stanął nagle 
i mówił d a le j:

— Schodzę się często z de Ponsem .. Pani 
wiedziałaś przecież, co to za barania głowa?... 
No, mogę panią zapewnić, że się nie zmienił do­
tąd... A co się tyczy księcia Filipa ..

Nagle urwał. Violetta zbladła jak  płótno, a 
szafirowe oczy patrzyły zalęknione. Od sześciu 
lat nie słyszała tego imienia, (tego imienia, które 
wryło się głęboko w jej serce. Renneąuin popa­
trzył na nią uważnie, zawahał się jeszcze, nastę­
pnie zapytał nadzwyczajnie miękkim głosem:

— Pani nie widziałaś go od tego czasu?
— Nie.
— A ch!.. On złożył swój m andat i dwu­

krotnie już objechał świat w oko ło ; mówią, że i 
teraz zamierza podróżować. Polityką przestał się 
zajmować, a to szkoda, bo w nim był dobry 
grunt. Jego koledzy nie dorośli dotychczas do

jego pierwszych kroków na politycznej arenie. 
No, ci ubrali mnie ładnie! Każdego dnia twier 
dzę w mojem dyabelskiem piśmie, że z tej stro­
ny nadejdzie zbawienie, a tymczasem sam nie 
wierzę w  to od d aw n a!

Z temi słowy otworzył szeroko drzwi do 
przedpokoju, gdzie około dziesięcioro ludzi nagle 
powstało. Renneąuin zmierzył u h  wszystkich nie­
ustraszonym wzrokiem i zawołał głośno do słu­
żącego :

— Anatol, dziś wieczorem nie przyjmuję 
już nikogo.

Nazajutrz w czarnym, starannie wyszczot 
kowanym fraku i białym krawacie udał się pan 
Martin do dziennika „Corsaire“. Przygotował się 
do wystąpienia z dłuższą mową pr/.ed Renne- 
ąuinem, atoli nie udało mu się jej wygłosić. 
Rozmowa tych dwóch mężczyzn trw ała krótko, 
była jednak dość charakterystyczną.

— Panie Martin — powiedział Renneąuin, 
trzymając jedną rękę w kamizelce, drugą zało 
żoną na plecach. — Panie Martinie, znam pana. 
Pan przeistoczyłeś Paryż... Jesteśmy stworzeni do 
zrozumienia się na sobie... Dam panu ,,Przeje

chanych“. Pańską rzeczą będzie, odznaczyć się 
w tym zawodzie.

— Panie redaktorze odpowiedział M ar­
tin — podobne słowa zdołałyby zelektryzować 
człowieka nawet mniej zdecydowanego, do naj­
godniejszego załatwienia powierzonej mu sprawy, 
niż ja  nim jestem. Mogę panu odpowiedzieć tyl­
ko tern jednem słow em : spuść się pan na m n ie!

— Panie Martin, spuszczam się na pana!
W ten sposób za pośrednictwem Violetty,

otrzymał pan BI u-Ln posadę u Renneąuina.
W niedzielę poszła Violetta na objad do 

młodych państwa Raynouardów. Zaraz na wstę­
pie została nieprzyjemnie zdziwiona, gdy oddalo­
na przez mą Wiktorya, przemieniona w elegan­
cką pokojowę, otworzyła jej drzwi.

— Czy oddaliłaś już swoją służącą — spy­
tała Magdalenę, która wbiegła ją  przywitać.

Ową służącą była silna, młoda Normand- 
ka, ugodzona do wszystkiego za dwadzieścia 
pięć franków miesięcznej zapłaty, o którą w ysta­
ra ł się i wysłał jeden ze wspólników sklepowych 
na prośbę Violetty.

C. d n.)

\TjjT poleca nowo otworzony Magazyn specyalnych nowości 
h  galanteryjnychA Stanisław Tkacz, Lwów, ni. MiMa L10.

KtOBNE OGŁOSZENIA
pe 1 et. od wyrazu.

fB n tk ew n lee  do kapusty bardzo dobre i 
0 - 3 ,  3, 4, 5, 6-ciu nożach po- złz. 2 —,
MO, 8 60, 4' — i 4'60, znakomite tyrolskie 
•  3, 4 i 6-ciu nożach po złr. 4-50, 5'50 
I 8*— poleca Piotr Chrzastowski handel 
ialazny we Lwowie, plac

Srseoiw katedry). F i l ia : Tarnopol plac 
obieekiego.

B IU R O  nauczycie lsk ie Mme A. Alle-j 
meit Kopernika 92, poleca bony fram 

euskl i freeblanki.

W  BOLECH O W IE jest pięć domów 
■ egrodami do sprzedania w eenie 

ed 4—<6000 złr. Pośredniczy Majer Roth 
burd, fakter w Bolechowie. 728

SUILINA „WAGNERA”
dyetetyczno-leczniczy 

proszek dla trzody chlewnej
nieiawodoy środek przeciw wszelkiego ro ­
dzaju chorobom nierogacizny, powstałym 
wskutek złego odżywiania, zaburzeń w 
krążeniu krwi i trawienia. Używa się ze 
znakomitym skutkiem p zeoiw pom rowi 

i róży węg'iknwej świń 
Prawdziwy tylko z marką ochronną i wła 
snoręcznymi pndpi-ami St. Wagne. i Zr-; 
ygiewicz. -  Do nabycia w c. k Aptece 

obwodowej

J. dSeryglewicza
w Zaleszczykach.

C«3=l«. p-u.ćLełlc».

9 a n ą 4  gospodarski w Odnowie potrze 
Mi bujc zaraz bentrolora w sile wieku, 
•aergieanegn c taktem, posiadającego dłuż- 
•zą praktyk; gospodarczą, obeznanego 
a  chowem inwentarza, prowadzeniem ra- 
«hunków folwareznyoh i korcspondencyi 
a władzami jako przełożaoy obszaru dwor- 
zkiego. — Zgłoszen a tylko pisemne wraz 
«  odfiMm świadectw przeysłać należy do 
narządu gospodarskiego w Odnowie o. p. 
B slików . Podania nienwzględnione pozo- 

b*z odpowiedzi..

N’Jn w eśćl K ołdry puchow e! — 
I  nadzwyczajnie trw ałe, lekkie 

i ciepła, zalecane dla chorych lub osób 
ztaru jeh , sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry 
aa wełni* owczej lab bawełnie począwszy 
ad 4  a). — Materaca włoeienne począw- 
•■7 ad 14 zł. za trzy poduszki poleca 

daa pracownia kołder i  materaców 
BCHU8TER, Lwów Kopernika 5.

B k. B ren ieław  B ła łejow ak l adwo 
kaa w e L w ew le przen iósł kaneelaryę 
pad B r. 9  Ł yczakow ska. 726

^Baczność
Polecam K anarki H arzery, śpiewaki 

dzienne i przy świetle, o znakomitym głę 
bokim pełnym tonie, try lery , o wydętym 
dźwięku, naśladujące śpiew słow ika, fletu 
i gw izdaw ki, sztuka po 6, 7, 8, 10, 12 i 
16 koron. Kanarki te tozsełam nawet w 
czasie najostrzejszego zimna za zaliczką 
lub za poprzedniem nadesłaniem należy 
t"śei, na własne ryzyko i pod gwarancyąj 
wartości, dostawy w zdrowym str.nie, p ró ­
ba 10 d n i, ewentualnie zamiana lub 
zwrot pieniędzy bez jakiegokolwiek po trą­
cenia.

W skazówki obchodzenia się z kanarka­
mi zawsze dołączam

A . B r e z tn a , cbodowia kanarków i dom 
eksportowy L in z  n a d  D u n a jem .

* l f | * 4  pół |/A 1 A /V n ie z ró w n a n e j do-
# W  W lag ilo  ■ broci aromaty-

m m ŚlM M rda Soleckiego
•ów, B atorego 2 — F ilia , ulica Zielo- 

łv  1. A — 5-kilowe woreczki franco wy­
syłam do wszystkich miejscowości.

I
Z a m i e n i a m

iw ie nowe dwupiątrowe kamie 
wtee wartości 100.000 koron 

na majątek ziemski.
Adwokat Błażejowski

Lwów, Łyczakowski 3.

S u l l o n
ÓWióły, Parą gotowany, przewyborny, po 
m łienyon cenach złr. 6‘—, 6‘—, 7-50, dla 
•horyen z same/

cenach złr. 6 —. » —, • —, —  
mego drobin 1 dzikiego ptac­

tw a  ~p« 10 złr. kilo. — D w ór Łapszyn  
BiM iam T.

Jakt moją speeyalnośó 
od lat 38 poleoam

znakomite
wyroby
z fabryki angielskiej 
,Geo. Hidee & Son. ‘ 

Henekelia w Solingen 
i francuskie Neźe st»- 

łewe, deserowe ,  ku- 
ebenne elastyczne do 

mięsiw i zwykłe.

3. jc o io n ? ,

Jan Sta hiewicz
Lwów, Teatralna 8.

Wcnanialp 02d0by sa,onó?> n0’HoliallldlO wości w kwiatach, eta 
źerkach, wachlarzach dekcacy j- 
nyeh „secesja'1. Tanio na Gwiazd­

kę. W ysyłki odwrotnie.

l

Constb***

We Lwowie w aptekach P P . Mikolasoha
6909

“CASCARINE LEPRINCE ”
W y tw ó r użyteczny z C ascara Sagrada.

W Y PĘD ZA JĄ C Y  ŻÓŁĆ I RO ZW A LN IA JĄ CY  
Akademia Medyczna w Paryżu 12 Czerwca 1892. — Akademia Umiejętności Igo Kwietnia 1892.

Z A T W A R D Z E N IE  C H R O N IC Z N E  — S Ł A B O Ś C I W Ą T R O B Y  
P rzeetw  gn llcow y o rgan ó w  traw ien ia .

O SŁABIENIE KANAŁU PR ZE W O D O W E G O  T R A W IE N IA  
Z a t w a r d z e n i e  w s t a n i e  c i ę ż a r n y m  i p o d c z a s  k a r m i e n i a .

K A M IE N IE  Ż Ó Ł C IO W E  
Działanie tego środka jest regularne, łatwe do zastosowania, bez obawy przywykuiema, 

zmieniając sposób użycia; skutki znakomite w z a tw a rd z e n ia c h  c h r o n ic z n y c h ,  w s ła ­
b o ś c ia c h  w g tro b y , w k a m ie n ia c h  ż ó łc io w y c h ,  o t y ło ś c i ,  etc. Jedyny środek na 
przeczyszczenie w stanie brzmiennym, podczas karmienia i przeciw rozmnażaniu sic mi kroimy/ 
reumatycznych (Dr Roui) w zapaleniach całego organizmu z powodu nadwerężenia kiszek, etc. 
f1n7A o im fnoo ina i Dwie Przy każdem jedzeniu, albo wieczorem przed pójściem do łóżka-
UUaa in jb f ia ju a ( i i ix i r u  jedna albo dwie łyżeczki od kawy, albo stołowe, stosownie do wieku.

(Zwiększać lub zinuiejszać dozę stosownie do skutku.) 
f  I S l f  I R I f  i Czopki do stolca na Cascarinie  dla przyspieszenia lub ograniczenia
u A M U t l l l j U i ł h D  { skutku w zastosowaniu do pożądanego czasu.

W ałna Uwaga.—  Dlauniknienia licznycbpodrabiani naśladownictwport nazwami podobnymi 
prosimy Panów Doktorów o wyraźne zapisywanie na receptach : r a a c u H n e  L e p r ln e e .

Wiewiórskiego ; w Krakowie w aptekach P P . Wiszniewskiego, Redyka 
i Mikuekiego.

Cognac
6930

A. Krzysztofowicz
tajel,

ioti
i

i .

Lwów, plac Halicki i. 2
otrzymał wielki wybór na jwiszdlfg

Parawany — E knm y 
Kozy indyjsikie różnokolorowe 
Skórki angor, we w różnyeh kolorach 
Kołderki angielskie do podróży 
Kołderki jedwabne 
Maty chińskie najnowsze 
Lambrekeny do okien 
Poduszki dekoracyjne jedw abne, o- 
k rąg łe , kw adratow e, także we for­
mie świnki, kapusty, marchwi, grzy­
ba, róży, koniczyny,

Gobeliny, Makaty, Hafty.

l  w ów , n lio a  K o p e rn ik a  18
|jako najpraktyczniejsze przedmioty w każdym domu , a mianowicie. Mahoniowe 
biurka, mebelki fantazyjne 1 stylowe, stoliki, parawaniki, półeezkl na nipy. szafeoż- 
ki salonowe, ekrany, słupy, kompletne garnitury nainowszyeh fasonów i wielki wy- 

oauszek haftowanych od 2 złr. za sztuk?. 7011

W s z ę d z i e
nawet i w najmniejszej miejscowości 
poszukuje się energicznych i skrzęt­
nych osób, któreby przez wzięcie aje 

cyi mogły sobie zarobić 
od  lO  do  2 0  k o r o n  d z ie n n ie .  

Zgłoszenia s  dokładnym opisem tera­
źniejszego zatrudnienia uprasza ped : 
„U ebera ll 19“  do Ebspedyeyi anonsów 

H. Sehalek  , WŁn, I. ]
HEEBAfĘ

iwzorowego zbioru, wprost sprowadzona, 
Iznakomitą w smaku i jakości, przy 3 klg. 
|opłatnie, 1 klg. już od kor. 3'60, wysełam 
z Ham burga nieocloną.

. Szczególniej polecam:
Angielską herbatę na śniadanie 
{Rosyjską „K iachta“ mieszankę 
A ngielską mieszankę 
Karlsbadzką „
Cesarską „
Rosyjską herbatę karawanową 
A. V. C. KUhne, Altona, H afenstrasse 3. 

|6900 Dom importowy herbaty.

C. k. kapitan w pensyi , silny, 
zdrów, od lat 5 zarządca j-dnego 
z większych majątków, ukończył 
wyższą szkolę gospodarską w Wie­
dniu, obznajomiony praktycznie i te­
oretycznie we wszystkich gałęziach,1 
gospodarstwa, życzy sobie zmienić 
dotychczasowe miejsce. — Łaskawe 
zgłoszenia uprasza pod adresem :

Stefan Walter
w Sadagórze (Bukowina).

1 k lg
kor. :V5" 

6 50

„ 9-50 
.  1150 

13 —

M yttrykl. Nniyozki. Brzytwy angielskie 
ed s łf. 1"S0 de 3-— . Arbenza z wkłada- 
aemi ostrzami na 3 ostrza złr. 3-—, na­
stępna astrza po 86 ct. Mnezyekl de atrzy- 
łŃ iS  włeeów dobre i tanis po złr. 3 60 

poleca

ANTOM  HALSKII
handel żelazny 

Lwów, p lac  M aryack! » 9.

S z p r y c o w a n i e  M a t i c o
PP. GR1M AULT i K", w  Paryżu

Skuteczność nieza w od-1 
na w leczeniu rfejgcfeki  
bez utrudzenia żo łądka,] 
które zawsze pociąga za l 
sobą użycie kapsułek z] 

, kubebą w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, ] 

I w głównych aptekach.

Papugi it t
mówiące- Hareeń- 
ak le  kanarki w 
daień i przy świetle 
śpiewające 5 —10 zł. 
P tak i przeróżne. 
Największy wybór 
nieiwykłych Małp  
1 2 -1 5  zł. Rybki 
do akwarjnm. Psy. 
pnehaeae. Amato­
rzy zwierząt zn»jdą 
tu nąjwięiszy wy­
bór i po nąj tańszych 

cenach. 
Sprzedaż zw ierząt 

D. F IN D E I8, Wien L, Wollzeile 25 Ń. 
P rta  49 złot. i srebrami medilami. Roz- 
anła taki* przy n ajwiększem zimnie pod 

do każaej miejaeowości. 
Cennik 20 h.

W e Lwowie w apt. pp. Mikolaszr, We 
wiórskiego, Ruckera, 9klepińskiego, Bel- 
sera i E hrbara. W  Krakowie w aptekach 
pp. W iszniewskiego Redyka i Mikuekiego.

K SIĘG A H N IA

Dr. f i ,  M rhoislaeio
6881 w  K ra k o w ie

poleca dzieła pedagogiczne Reusnera

Na jle p sza Metoda
najłatw iejsza do bardzo prędkiego n grun­
townego nauczenia się języków obcych 
bez nauczyciela, z objaśnieniem wymowy 
i z Kluczem na końcn każdego d z ie ła : 

li P olak c-n iem leok t, 
kurs wstępny (Elemen- 

) ] U u u iv u u d v u  ta r  z) po '5 , 30, 52 et., 
kurs I Bzy 90 et., -  kurs Jl-gi złr. t ‘30, 
ko ■ piet (oba kursy) złr. 3 —.

Polako-Fraaousizi,

„ S i f f lD l  S S tS ł f - iw *
Gramatyka Polsko-Francuska złr. 180 ct.

„ W y p is y  Francuskie“
(Chreatomathle F r& n g a l te )  złr. 120

„ Sam ouczek “
1*80, — Il-g i kurs złr. 2"75.Mmm s H S
piet złr. 2-62.

Do nabycia także we wszystkich in ­
nych księgarniach.

Bardzo praktyczne podarki
n aGwiazdkę i Nowy B ok

poleca firm a

JAK TK A C Z I SA N
osooowy

pospiesz.

BUDAPESZT BERLIN

B R  A Z  A Y ’en°
Francuska wódka

z 35-letnią m arką światową

Niezbędny środek domowy.
Znakomity do wciorania przy zazię- 

blaniach gichcie, reumatyzmie, do pielęgnowania skóry, zę­
bów, ust itd. do utycia podług przepisu.

p ó ł To-u.tełł£i 1  łcr. — cała. Tent. J. Icr. SO łi.
B razayep  Alcohol te Monte, najlepsza esseneya miętowa Kr. 2.

Wszędzie do nabycia w aptekach, drogueryaeh i we wszystkich 
lepsaych sklepach. -  Prawdziwość, prawnie zastrzeżona. 6929

MOSKWA

M -ed łłl Z l o t y  — i i o r H  C o n c o u r s

HMA i K A T A R Y
przez użycie CYGARETEK i PROSZKR E S P I C

D U 8 Z N O 8 C, K A S Z E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  N E W R A L O I E

I Tumlgator do nalcadzania piersiowego jest najskuteczniejszym Środkiem do pokonania chorób organów 
oddechowych. —  P r z y j ę t y  w  s z p i t a l a c h  f r a n c u s k i c h  i  z a g r a n i c z n y c h .  — We wszystkich znacznych aptekach 
Franeyi i zagranica — Spr.edaż hurtowa w Paryżu: 1 20 , Y i l ic n .  S a i n t - l l i f i z t u r e ,  3 0 .

Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu tta każdej sztuce jak abok._________________

cwtrunyą
9 . V  1119.

Oforzelnie i Browary
n a j n o w s z y c h  s y s t e m ó w  

t a r z ą d - z a ,

FABRYKA MASZYN „PERKUN*
Spółka kom andytowa F e rd y n a n d a  P ie tzsoha we Lwowie.

Biuro informacyjne: Kopernika I 8.
K o s z t o r y s y  b e r p ł a t n l *
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Oddział melioracyjny
Lwowskiej Filji

Banku galicyjskiego
dla handlu i przemysłu

u l i c a  J f t g l c l l o ń t t k a  1. 3
(dawny lokal Banku Kredytowego! 45 S

wykonuje wszelkie prace melioracyjne
jako t o :

zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dreno­
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łą k ,  budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc.
i poleca się do praktycznego przeprowadze­

nia powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdora­

zowej szczegółowej umowy.
W razie już golowych planów, nastąpić może 

na podstawie tyohże wykonanie pracy.

D y r e k c y a .
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CZUBA-DUR0Z1ER & Cie.
FRANCUZKA FABRYKA, PR0M0NT0R.

jjgSt?' Wszędzie do nabycia.

Jencralne zastępstwo BUDA & BL0CHMANN Budapeszt-Wledeń.

Mch pociągow kolejowych od i maja 1900,
Priyjaedy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europyskiego.

Pociąg godzina Przychodzą do Lwow a na dworzec g łó w n y :

z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 d* 80/9) 
z Gzerniowiec, Itzkan, Oonstancy, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, Ń. Sąoza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł. 
z Podwoloczyak, Tarnopola, Órzymałowa, Kopyezynieoj
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszewa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Brzuchowieo (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
z Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, B ei!‘«a 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, P ezzti 
z Rzeszowa (Lubaozowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanisławowa (KóresmózS, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Ghyrown(Ławooznego od 1)6 do 16/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł. 
z Podwełoozyzk (Irzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuohowiee (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, 
z Krakowa

osobowy

pospieszn.

osobowy

pospieszn,
osobowy

ospieezn.
osobowy

6-20 
6.46 

> 4 5  
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45 
11-55 
12.55 

1-15
1-35 
145
2-35
3-14 
5-40 
5-45
5-55
6-00

8-28 
8-49
8-50
9-23 
9-45

|io-oo 
ilOT5 
110-30 

312

' W *  .  Tarnopola
5-17 * Podwołoczysk, Kijowa, Odessy

Bredów

z Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaozowa, Rawy ruskiej
7. Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
z Brzuohowic (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, WrocL, Tarnowa, Jasła. Przeworska i Reawadowa 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, KSrezmeiS
z Ławooznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyniee. 
z Podwołoczysk, Tarnopola aa dworzec „Podzauioze

Pociąg godzina

pospieezn.
B

osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn

osocowy

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
9-12

10-40
10-50

Odchodzą ze Lwowa z dworca g łów n ego:

do Krakowa, Wieduia, Wrooławia, Berlina 
„ itzkan, Ćzemiowieo, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
„ Krakowa, Wieduia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
„ Brzuchowio (od 13 mąja do 16 września codziennie)
„ Ławooznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 
„ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Bi nów 
„ Stanisławowa, Pod wysokiego, Poiurcr 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina. Lubaczowa]
„ „ r Warszawy, Okyrcw-., Przeworska, Roi

wadowa, Stróżu, Tamowa 
„ Skolego, Chyrowa, Kałusza ( -o Ławociu. od 1/6 de 16/9)
„ Janowa
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopy. zyuiec, Busiat. Grzym. Kozowy 
,  Czerniowiec, .Stanizławowa, Pi.tutor 
„ Sokala, Bełżca, Lcbaczows, itawy ru ,f.iej 
„ Janowa (od 1 maja do 1.5 w .m n ia  w niedziele i święta)
., Podwołoczysk (Kjiowa, Olessy. B.odśw)
„ Brzuchowi (nd 13 maja do 16 września w niedz. i święta) 
„ Czerniowiec, 'tzkan, LSanisławowa, Hasiatyna 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
„ Stryja (do Skolego ty! ko od 1 maja do 30 września)
„ Janowa (codziennie od 1 maja do 16 września)
„ Brzuchowi o (oodziennie od 13 rnaoi do 16 września)
„ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaozowa, Jarosławia
„ Stanisławowa
B Janowa (od 1/5 do 16/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 8o/4 

1901 codziennie)
„ Krakpwa, Wieduia, Wroeł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
„ Ławooznego, Munkacza, Pesztn, Chyrowa, Kałuzzz)

Tarnowa i Brodów 
„ Sokala i liawy ruskiej
„ Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)
„  Janowa (od 1/5 do 16/9 „  ,
„ Czerniowieo, Itzkan
„ Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze­

szowa, Orłowa, Tarnowa 
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee, Grzymałowa

pozpięszn.
osobowy

Podwołoezyzk, Kijowa, Odessy 
Podwołoezysk

„ Kijowa, Odessy
Tarnopola
Podwołoczysk

z dworea Podzameze

U w aga: Noona pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ezzs irodkowo-enropejski 
jest wcześniejszy o 36 minut od ozasn lwowskiego^ Biuro _ informaoyjns
o. k. kólei państw, w 
bliższych wyjaśnień, 
z rozkładem jazdy.

gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
sprzedąje bilety i  karty okrężne jakotei 1 książeczki

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając 1 uh kupując przedmio­
ty reklamowane w O o zecie Narodowej lub w og,,lr korzystając z działu ogłosze- 

owego, raczyli powoływać się na Gazetę Narotiuicą, jaku na źićdta, skąd infor- 
oye swoje zao-erpuęii. Takie powoływanie się b.-wiein wpływa n* rotszeizpuie 

poeń Gazety Narodowej,

Dla dd właścicieli bvdła onasoweffo friedri- ? i beacock
F i  I I I O U I U I U I I  U J  U 1 U  u p a o u  YY Ł g u  b y j f a # f r0kary. Spuszczadła. Lejki I seręgi dla byd/a. Sól glaubersk^ i amoniak L w ó w ,  n l  8L-*y-.«ń8k« l. 4

Wydatroa i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c ki
Z drukarni i litografii Filiera i Spółki,

11120219


